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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów 24 listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby depu- 
towanych Rady państwa stronnictwo 
wiernokonstytucyjne oczekiwało oświadcze- 
nia rządowego o przebiegu rokowań w spra- 
wie ugodowej. Oświadczenie to złożone z włi- 
 snej inicyatywy ministerstwa, nietylko zapo- 
biegłoby zapowiedzianej interpelacyi, nad 
którą obradowały kluby pariamentarne, lecz 
co ważniejsza, wywarłoby wpływ na ukon- 
stytuowanie się nowego niezawisłego siron- 
nictwa. Cośmy wczoraj pisali o tem stron 
nictwie, tego po ostatnich biuletynach dzien- 
nikarskich nietylko nie potrzebujemy odwo- 
ływać, lecz owszem moglibyśmy uzupełnić 
samemi obciążającemi okolicznościami. Jeżeli 
bowiem prawdą jest wszystko, co za kulisa- 
mi parlamentarnemi mówią o tem stronni- 
ctwie niezawisłem, to mimo dość niewinnie 
brzmiącego programu byłoby ono nietylko 
abytecznem lecz wprost niebezpiecznem. Dość 
głośno bowiem podsuwają mu zamiar dopro- 
wadzenia sprawy ugodowej do takich osta- 
teczności, których widok przerażał dotąd na- 
wet przewódców dualizmu. Unia osobista 
nie zajmuje wrzekomo najskrajniejszego miej- 
sca w saeregu tych ewentualności polity- 
cznych, z któremi frakcya Skenego przeawa- 
na już dziś szumnie stronnictwem niezawisłem, 
liczy się wrzekomo z całkiem zimną krwią 
i z tem przekonaniem, że spełnia ważną mi- 
syę polityczną. A wiadomo przecież, czem 
byłaby sama dążność do unii osobistej. Kon- 
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wtedy, gdy najpierw zapowiedzianą z0- 
stała, Z tem, co dziś przypisują stronnichwu 
niezawisłemu co do uregulowania stosunków 
z Węgrami na wypadek rozbicia się ugody, 
nie da się pogodzić fakt, że ostatecznie w 
skład tego stronnictwa weszli posłowie po- 
ważnie rzeczy oceniający i nie biorący lek- 
ko niebezpieczeństw, które nawet bez obe- 
cnych zawikłań wojennych nad granicami 
monarchii, mogłyby sprowadzić na nią naj 
doiwiiwsze następstwa. Snać nowość posiada 
urok nieprzezwyciężony w parlamencie i tem 
tylko możnaby wytłumaczyć fakt, że mimo 
takiego stanu rzeczy werbunek posłów wier- 
nokonstytucyjnych dla stronnictwa niezawi- 


powodzeniem. Może wszystkie te obawy oka- 
żą się płonnemi po pierwszem samodzielnem 
wystąpieniu nowego stronnictwa, może dzi- 
siejsze insynuacye o programie tego stron: 
nictwa wcale się nie ziszczą, ale w każdym 
razie sensacyę musi budzić ta okoliczność, 
że śmiałością niezawisłej frakcyi są zanie- 
pokojeni nawet przeciwnicy ugody ubolewa- 
jący zawsae nad dualistycznym ustrojem i 
marzący czasem 0 ząaprowadzeniu unii 080- 
bistej. 

! Im większa stanowczość przebija się 
w wojennych zarządzeniach Rossyi i mani- 
festacyach jéj ludności, tem silniej ustala się 
mniemanie, że w Petersburgu otrzymano rę- 
kojmię, że Niemcy wyświadczą swojemu 
tradycyjnemu sprzymierzeńcowi taką samą 

| przysługę, jakiej sami doznali podczas woj- 

j ny z Francye Domysły te sięgają już na- 

| wet o wiele dalej, bo nie poprzestają ra sa- 
mej życzliwej neutralności, lecz biorą w ra- 
chubę nawet czynne wystąpienie Niemiec na 
korzyść Rossyi. Takie czynne wystąpienie 

' byłoby zawisłem od pewnych wypadków; ale 
jakie są te wypadki, kiedy zajść mogą, tego 
nie można odgadnąć. Czy może wmięszanie 
się Francyi w kwestyę wschodnią miałoby 
stanowić podstawę do czynnego wystąpienia 

' Niemiec? Ks. Bismarck zapytany niedawno, 


siego, odbywa się dotąd z dość znacznem | 


ryskiej wystawie powszechnej, miał odpowie- 
dzieć, że nie można zasiadać do jednego sto- 
iłu z tymi, z którymi może jutro bić się wy- 
| padnie, Na rachunek ks. Bismarcka zmyśla- 
| ją tyle dzienniki niemal codziennie, że nie 
| potrzeba się bardzo obawiać, ażeby ta po- 
głoska była autentyczną. Właściwie nie ma 
w miej sensu, i to najsilniej przemawia prze- 
ciw jej autentyczności. Wystawa ma się od- 
być w roku 1875, a kwestya wschodnia do- 
prowadzić musi do wybuchu wojennego w 
krótkim czasie, może za kilka tygodni, jeżeli 
utrzymanie pokoju jest już rzeczy wiście nie- 
możliwem. Ks. Bismarck mógłby był zatem 
chyba to powiedzieć, że Niemcy, mając wal- 
czyć z Francuzami, nie mogą brać dzisiej- 
szegu Zaproszenia na seryo, bo nie wiedzą, 
czy do r. 1878 stosunki polityczne napowrót 
się tak wyjaśnią jak dzisiaj. Jeden z berliń- 
skich korespondentów, roszczący sobie repu- 
tacyę źródła bardzo dubrze poinformowane- 
go utrzymuje, że czynne wystąpienie Nie- 
miec na korzyść Rossyi nastąpiłoby w takim 
razie, jeżeliby w grę wypadków wschodnich 
weszła kwestya polska. Powtarzamy obie te 
wersye tyiko dlatego, ażeby wykazać, że na 
razie w Niemczech posiada zupełuą przewa- 
gę polityka biernego wyczekiwania, unikają- 
ca ile możności takich kroków, któreby in- 
teresa Niemiec poplątać mogły z interesami 
innych mocarstw na Wschodzie. Gdyby na- 
wet życzliwe dla Rossyi wdanie się Niemiec 
w wypadki wschodnie leżało w planach i 
życzeniach ks. Bismarcka, to jeszcze potrze- 
bnym byłby do takiego kroku jakiś ważny 
powód. Bez takiego powodu opinia publi- 
cava Niemiec założyłaby stanowczy protest 
przeciw popieraniu Rossyi w planach pan- 
siawistycznych. Pod tym względem wszystkie 
stronnictwa niemieckie są zgodne ze sobą. 
Postępowcy są najwięcej przeciwni temu kie- 
ruukowi, i to nie od dzisiaj, bo niechętnie 
patrzyli na sojusz z Rossyą nawet wtedy, 
gdy sojusz ten oddawał Prusom ogromne 
czysto i głównie przyczyniał się do zje- 


dawniej milcząco znosiło ścisły sojusz Nie- 
miec z Rossyą, ale od niedawna zaczęło w 
organach swoich objawiać niemal namiętną 
niechęć, szydząc z wszelkich pretensyj pra- 
sy rossyjskiej do wdzięczności Niemiec. Wre- 
sacio 1 usposobienie centrum niemieckiego nie 
jest zagadkowe. Stronniewwo to poszło w osta- 
tnich czasach nawet daleko dalej niż stronni- 
ctwo liberalne oświadczając w parlamencie, że 
dla Niemiec nie może być żadną miarą oboje- 
tnym rozwój wypadków nad Dunajem w du- 
chu rossyjskini. Bądź co bądź Niemcy są 
parlamentarnie rządzone, więc takie wyraźne 
objawy opinii mają wielkie znaczenie i nie 
mogą być lekceważone tam, gdzie zapadają 
rozstrzygające postanowienia w kierunku po- 
lityki zagranicznej. Sami wykazywaliśmy 
zawsze, że osobisty wpływ i potęga moralna 
ks. Bismarcka umie pokonywać z łatwością 
nieprzychylne sobie prądy opinii publicznej, 
ule uchodzi to gładko tylko w sprawach 
mniejszej wagi, gdy rozstrzyga się los ja- 
kiejś ustawy lub instytucyi. Wbrew prądo- 
wi opinii publicznej żadne państwo nie od- 
waży się wyruszyć w pole, chociażby nawet 
na jego czele stał tak potężny mąż stanu 
jak kanclera niemiecki, 

W rozbiorze stosunków i czynników, 
od których w tej chwili zawisła odpowiedź 
na pytanie, czy Rossya rzeczywiście posu- 
nęła się już tak daleko w kierunku wojen- 
nym, że choćby sama chciała wycofać się, 
to nie może, odgrywa zawsze ważną rolę prąd 
Owiuii pablicauej i ruch żywiołów pracują- 
cych uad przewrotem społecznym w Rossyi. 
Jeżeliśmy powyżej prądowi opinii publicznej 
przypisali tak ważny wpływ na postanowie- 
nia wojenne Niemiec, to mieliśmy na uwa- 
dze ich parlamentarną formę rządów. O pań- 
stwie absolutnie rządzonem jak Rossya nie 
można tego powiedzieć, bo tam opinia pu- 
bliczna nie mając ani prawnego uznania ani u- 
prawnionych do głosu organów nie jest żadną 
potęgą, nie jest nawet autentycznie zuana. 
Dziś wprawdzie szlachta i mieszczaństwo 


sekwencye takiej zmiany przedstawiliśmy | czy Niemcy wezmą udział w przyszłej pa- dnoczenia narodowego. Liberalne stronnictwo | nietylko w Moskwie lecz także w innych o- 


an 


PRZEGRANA SPRAWA 


KOMEDYA OPOWIEDZIANA 


Przez Autora 


„Kłopotów Starego Komendanta“ 


(Ciąg dalszy) 


II. 


Przyznacie mi piękne czytelniczki, że 
powieściopisarze jako wynalazcy najmniej nu- 
żących i najtańszych podróży, zasługują na 
większą wdzięczność niż wynalazcy koleji 
żelaznych, statków parowych a nawet balo- 
uów. Bea żadnych przygotowań, bea zapa- 
sów żywności na drogę, bez nudnych ocze- 
kiwań na stacyach , ciśnienia się niegrze- 
czonych sąsiadów — ot tak nie ruszając się 
a wygodnego fotelu , idziemy sobie razem z 
bohaterami powieści na kraj Świata. 

Mijamy góry, doliny, wsie i miasteczka, 
obserwujemy zachmurzony lub wyjaśniony 
horyzont nieba, a jeżełi autor wybornie opo- 
wiada, to nazbieramy daleko więcej wrażeń 
z podróży, niż gdybyśmy sami osobiście za- 
dawali sobie pracę ich zbierania. Po skoń- 
czozej podróży rezultat jeden i ten sam: 
zostają wspomnienia! Widziane, słyszane, 
zjedzone przypomina się naw w danej chwili 
tak samo jak dobrze opowiedziane; to wsay- 
stko rodzaj snu, któremu i w jednym i dru- 
gim wypadku pamięć przychodzi z pomocą. 

Otóż i ja chcę was na teraz uwolnić 
od wszelkich tego rodzaju przykrości podró- 
Żowania, i ta.: za jednem pociągnięciem 
pióra przenieść was wszystkich do Malinów- 
ki, rezydencyi państwa prezesostwa Proje- 
ktowiczów. 


Malinówka sama zaręczam, nice was nie 
interesuje — w najgorszym razie chcielibyście 
dowiedzieć się jak wygląda dwór w Malinów- 


ce, ale i to rzeża mniej zajmująca. Czy mu- i 


rowany, czy drewniany z herbami na facya- 
cie czy bez herbów, jaki ma rozkład salo- 
nów, ile okien — jakie podłogi, drzwi i pie- 
ce słowem zapewniam was — nic cieka- 
wego. Jak na teraz godzien uwagi tylko ga- 
bmet pana Prota Projektowicza, prezesa Dy- 
tekcyi szczegółowej Towarzystwa kredytowe- 
go, gabinet wyglądający na prawdziwe mu- 
zeum modeli machin i narzędzi rolniczych, 
modeli dla doświadcz:ń mechaniki, tablic 
rachunkowych, rycin, broni, książek, pa- 
pierów i tych niezbędnych w eleganckim ga- 
binecie drobnostek wyrobu francuskiego, któ- 
re do zbytkownego użycia należąc, jednak gru- 
be pieniądze kosztują. Pan Prot lubi wszel- 
kie nowości i wynalazki; za drogie pienią 
dze sprowadza nowe mikroskopy, a jedno 
cześnie i krzesiwka do zapalania cygar. Ap- 
parat Bunsena ma w sąsiedztwie na dużym 
stole amerykański rewolwer i nóż krajow- 
ców z wyspy Otahajti. Tu stary ułamek z ta- 
lerza jakiegoś króla, tam amulety egipskie, 
dalej skrzyneczka grająca kuranty, tu znowu 
atlas z rysunkami koni, ówdzie pióro piszą- 
ce bez mączania w kałamarzu — słowem 
wszystko co przemyślni Francuzi wynajdą, 
a skwapliwi kupcy dla satystakcyi polskiej 
szlachty sprowadzą. 

Pan Prot lat może czterdziestu pięciu 
mężczyzna z siwiejącemi faworytami — przy- 
jemnej i pańskiej powierzchowności, siedzi 
przy eleganckiem biórku z wystawy pary- 
skiej sprowadzonem i kołysząc się na bie- 
gunowym fotelu, myśli, głęboko myśli za- 
patrzony w sufit pokoja, po którym zanadto 
| czerwona Wenus usiłuje przyuaglić do pręd: 
szej jazdy dwa białoskrzydłe gołąbki. 

Pau Prot co chwila nachyla się ku 


biórku zapisując skwapliwie szeptane cyfry, 
i znowu zakołysza się w tył z fotelem i zno- 
wu myśli. 

— Sto dwadzieścia tysięcy trzysta czter- 
| dzieści stóp kubicznych wody na dwadzieścia 
| cztery godzin .. zaleję, zaleję wszystkie pola .. 
| — Dzień dobry Pracie! — przerywa 
ji dźwięczny głos wchodzącej na to żony 
! 


l 


Eufemii , urodzonej hrabianki Krzyworóg. 

Pani prezesowa wcale się dobrze pre- 
zentuje : pulchna , Świeża choć nieco otyła, 
stąpa lexko i z pewnym wdziękiem po dy- 
wanie gabinetu. 

— Dzień dobry Procie — powtarza 
przykładając mu do ust piękuą i delikatną 
swą rękę, 

— Ach dzień dobry mojej pznience — 
| odpowiada zrywając się z fotelu małżonek i 
całując elegancko podaną sobie rączkę. 

— Zawsze te dodatki obywatelskie — 
mówi żona z niechęcią — lepiej było po- 
wiedzieć mojej imości, Proszę cię, chciałam 
a tobą pomówić. 

— Jestem na rozkazy mojej drogiej 
Femci —- rzecze pan prezes przysuwając jej 
z gracyą mały fotelik — choć nie wiem czy 
potrafię dobrze zrozumieć panią, bo mam 
pełną głowę cyfr. i $ 

— Myślałam, że na wsi porzucisz te 
niedorzeczne projekta. 

— Droga Femciu, nie mów tak, Wkrót- 
ce zobaczysz rezultaty mej pracy, świetne 
rezultaty! Zaprowadzam na seryo w Mali- 
nówce zalewanie pól, i właśnie obliczałem 
massę ciśnienią ody. Patra — rzecze bio- 
rąc ze stołu papier — tu stawiam maszynę 
parową nad samą rzeką, tu robię na wzgó- 
rzu rezerwoar; przyjdzie susza ; ja się z niej 
śmieję; puszcząm pompy, woda idzie do re- 
zerwoaru, a ztamtąd rowkami marsz na 
pola... 


ł 
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— Proszę cię, na co nam to? — prze- 
rywa z niechęcią żona. 

— Moja droga, jak ty mało znasz po- 
trzeby gospodarstwa! Susza nas zabija; w 
tym roku wszystka jarzyna przepadła, a tak 
ja będę panem położenia. Nawet tu na dole 
spróbuję plaatacyi ryżu... Co nie wieraysz ? — 
pyta widząc szyderczy uśmiech żony — toż 
to żadna nowość gdzieindziej; jeszcze w sta- 
rożytności Faraonowie egipscy toż samo ro- 
bili, A owe sławne jezioro Memfis... 

— Przypuszczam nawet, że dobrze bę- 
dzie — mówi pani Eufemia — ale pytam po- 
wtórnie na co num to? Czyż i bez tych pomp 
nie możemy żyć wygodnie ? 

— Prawda, moglibyśmy -— odpowiada 
zamyślony prezes — ale dlaczegóż nie po- 
dwoić dochodu. Czasy są coraz cięższe, u- 
trzymanie kosatowie, więc nie można tak 
siedzieć z założonemi rękami. Industrya, po- 
stęp, wynalazki stwarzają w krótkim czasie 
milionowe fortuny. My intelligencya kraju, 
dźwigamy na sobie wielki ciężar odpowie- 
dzialności, kiedy Bóg dał tu — kończy po- 
kazując palcem na czoło — grzech pleśnieć, 
grzech .. 

— Ale nim ta woda pójdzie do góry, 
© czem wątpię. . —- mówi pani. 

— Pójdzie, słowem honoru zapewniam 
pójdzie; widzisz Femciu stawia się pompę 
ssąco tłoczącą... 

— My z Kamilką mamy również swo- 
je projekta. 

— Słucham, słucham — odpowiada 
prezes zacierając ręce uszczęśliwiony. — Cza- 
sem zdrowy, prosty pogląd więcej prakty- 
czay od uczonej rac hunkowości; bardzo je- 
stem ciekawy... 

— Nie mamy porządnego powozu... 

— Jak to? — pyta zdziwiony i roz- 
czarowany prezes — a ten od Briila? 

— Stary fason, 


kręgach pisze adresy wojenne, ale któż zas 
ręczy, że na zawołanie nie dałaby się w 
innych częściach państwa wywołać znaczna 
liczba adresów pokojowych. Odessa n. p. 
narażona w pierwszym rzędzie a w każdym 
razie prędzej niź Moskwa lub Petersburg 
na skutki wojny, wcale nie opierałaby się 
zamanifestowaniu życzeń pokojowych, skoro 
jak donoszą korespondencye, jej mieszkańcom 
zbiera się teraz „raczej na płacz niż na za- 
pał“. Co do owych żywiołów, które wrze- 
komo pracują nad przewrotem społecznym 
w Rossyi i w razie aawiedzenia wojennych 
aspiracyi narodowych miałyby podstawę do 
wymierzenia stanowczego ciosu, rzecz przed- 
stawia się odmiennie. Jeżeli rzeczywiście 
istnieje w Rossyi silne stronnictwo socyali- 
styczne, spokrewnione w dążnościach z ko- 
munistami fraucuskimi i jeżeli to stronni- 
ctwo spiskami swojemi skutecznie podkopuje 
obecny porządek społeczny, to wojna nie 
roabroi go ani nie odbierze mu otuchy. Dla 
takiego stronnictwa z charakterem komuni- 
stycanym aspiracye narodowe mają tylko 
podrzędne znaczenie. Jak komuniści fran- 
cuzcy nie wahali się w obec tryumfujących 
Prusaków wzniecić krwawy rokosz w Pary- 
żu, tak i socyaliści rossyjscy nie wahaliby 
się przystąpić do urzeczywistuienia swoich 
mrzonek, jeżeliby wojna ułatwiała im tę 
pracę. 


Rada państwa. 


Na posiedzenin komisyi budż eto- 
wej laby deputowanych w duiu 17 b. m. 
wstawiono pray rozdriale ministerstwa o- 
świecenia a mianowicie przy rubryce a) „Gi- 
mnązya i realne gimnazya* następujące kwo- 
ty: Dla niższej Austryi 276.000 ałr.; dla 
górnej Austryi 63.500 złr., dla Salzburga 
26.700 złr., dla Tyrolu 96.000 ałr., dla Vor- 
arlbergu 28.800 złr., dla Styryi 110.000 ałr., 
dla Karynty: 38.900 złr., dla Krainy 79.800 
złr., dla Tryestu 27.000 ałr., dla Gorycyi 
27.400 złr., dla Istryi 39.600 złr., dla Dal- 
macyi 83 400 złr., dla Czech 595.000 złr, 
dia Morawy 345.000 złr., dla Szląska 104.000 
złr., dla Galicyi 470.000 ałr., dla K ra- 
kowa 68.000 ałr., dla Bukowiny 42. 100 złu. 
Przy tej sposobności podniósł dr. Duna- 
jewski konieczność założenia we Liwowie 
drugiego gimaazyum z polskim językiem wy- 
kładowym i zupytał rząd, jak daleko po- 
stąpiły rokowania w tej sprawie? Minister 
oświecenia dr. Stremayr odpowiada, ża 
założenie takiego gimnazyum we Lwowie 
jest istotnie koniecznie potrzebne, ale rząd 
przy zakładaniu nowych gimnazyów musi 
starać się o to, ażeby gminy tukże przyczy- 
niały 


dostarczaniem potrzebnych lokalów, opałem, 
oświetleniem itp. W tym kierunku toczą się 
też rokowania z reprezentacyą miejską we 
Lwowie. Na zapytanie dep. dr. Schaupa, 
jak daleko postąpiła reforma szkół średnich, 
oświadczył dr. Stremay r, że rozpoczęły 
się już narady w kierunku, w jaki sposób 
możnaby zapobiedz zbytniemu przeciążeniu 
uczniów. Przedewszystkiem należało zwrócić 
uwagę na to, ażeby uzyskać ile możności 
jak najwięcej sił nauczycielskich i w tej 
mierze zdziałano już bardzo wiele. Że szko- 
ły realne nie zostały jeszcze należycie zre 
formowane, tłumaczy się tem, że ustawo- 
dawstwo pod tym względem należy do re- 
prezentacyj krajowych a nie do ustawodaw - 
stwa państwowego. — Dla szkół realnych 
wyznaczono w ordynaryum następujące kwo- 
ty: W Austryi dolnej 197.000 złr., górnej 
46.000 złr., w Salzburgu 25.000 złr., Tyrolu 


64.000 złr., Styryi 37.1700 złr, Karyntyi 
23.800 złr., Krainie 23.700 złr., Tryeście 
26.900 złr., Gorycyi 24,700 złr., Istryi 
16.700 złr., Dalmacyi 28,600 ałr.. w Cze- 


chach 218.000 złr., Morawie 75.000 złr., 
Szląsku 85.000 złr,, Galicyi 122.000 złr, 
w Krakowie 47.000 złr., Bukowinie 11.000 
złr. W ekstraordynaryum wstawiono ogółem 
110.678 złr. Następnie wstawiła komisya 
agodnie z wnioskiem sprawozdawcy dla ko- 
misyj egzaminacyjnych 22.500 złr., jako do- 
datek za osobliwsze zasługi profesorów 
6 400 złr., na zapomogi dla kandydatów na- 
uczycielskich 60000 złr., dla szkoły mary- 
narskiej w Istryi 4100 złr, w Dalmacji 
10.700 złr, dla księgozbiorów naukowych 
24.400 ałr. 

Przy rubryce 16, „Specyalne zakłady 
naukowe“ wszczęła się ożywiona rozprawa 
nad medyczno -chirurgicznemi zakłądami. 
Dr. Stremayr oświądczył, że zgodnie a 
życzeniem Rady państwa nie istnieją już ta- 
kie zakłady od roku 1874. Zgodnie z wnio- 
skiem sprawozdawcy przyjęła komisya przy 
tej rubryce między innemi następujące kwo- 
ty: dla zakładu naukowego dla języków 
wschodnich 3600 ałr., dla zakładu te::hni- 
canego w Krakowie 23.000ałr., dla sako- 
ły sztuk pięknych w Krakowie 15.000 złe., 
dla szkół rysunkowych 17.000 złr., dla sako- 
ły artystyczno - przemysłowej w Wiedniu 
26.000 złr., dla przemysłowych zakładów 
naukowych 237.000 złr., dla handlowych za- 
kłądów naukowych 54.000 złr. — W rubry- 
ce 17, „Szkoły ludowe* wstawiono następu 
jące kwoty: jako ordynaryum 1,602.012, ja- 
ke extraordynaryum 245.500 złr., razem 
1,847.512 złr. o 327.836 złr. mniej niż pro- 
limioarz rządowy. Nareszcie wstawiono zgo- 
dnie a wnioskiem sprawoadawcy na wykształ 
cenie nauczycielek dla szkółek Froeblowskich 
19.000 złr.. na stypendya dla kandydatów 
nauczycielskich 237.100 złr, na dodatki za 
zasługi nauczycieli w seminaryach nau- 
czycielskich 3000 złr., dla komisyj egzami- 
nacyjaych dla szkół ludowych i wydziało- 
wych 11.800; jako dodatek rządowy do 


| szkolnych funduszów normalnych 151.112 zł. 
się do utrzymania nowych zakładów | 


-— Na wsi moje serce i ten jeszcze 
bardzo dobry. 

— Nam trzeba złożyć wizyty dalekie ; 
musimy być u hrabiostwa X. u księżnej ku- 
zynki 0. u hrabiostwa W.; wypadnie być i 
w Siedlcach... dlatego proszę cię zapisz taki 
nowy łodziowy na dwie strony otwierany... 

-— Wcale nieestetyczny, powiem pani, 
siedzi się jak w łóżku, ale kiedy chcesz ko- 
niecznie... 

— Ale i uprząż angielską z kokarda- 
mi i bronzem złoconym. 

— Zbytki, zbytki — odpowiada ma- 
chając ręką — przed trzema miesiącami ku- 
piłem posrebrzane... 

— Kamilka już dorosła panna — mó- 
wi dalej żona. 

— Ależ to dziecko jeszcze? 

— Ma lat dwadzieścia jeden. 

— Nie może być! Jakto, już dwadzie- 


— To co innego, a Projektowicz co 
innego. Oni się bawią, a ty pracujesz. Nie, 
nie Procie, wstrzymaj się proszę z tem 
wszystkiem, dopóki nie wydamy Kamilki. 

— Tylko tę irrygacyę przeprowadzę — 
to zrobi ogromny hałas — cała Polska tu 
zjedzie oglądać i podziwiać... 

— Jak tam chcesz zresztą — mówi 

i zabierając się do wyjścia Eufemia -— tylko 
| nie zapomnij napisać, żeby na drzwiczkach 
j były dwa herby... 

— A poawalasz na nawodnienie ? 

— Ina uprzęży dwa herby — kończy 
jjuż we drzwiach pani prezesowa — mój 
| wprzód... Na guzikach jeden, mój tylko... gu- 
| ziki złocone, pamiętaj |... 

| — Dwa tysiące rubli — bagatelka! — 
| zawołał prezes po wyjściu żony przegląda- 
jąc zostawioną sobie notatkę sprawunków. — 
A tu maszyna parowa zamówiona już pięć 


ścia jeden ? No proszę cię, jakto czas bie- tysięcy; grabarze do kopania rowów zadat- 
gnie; zdaje mi się, że niedawno jak ożeni- | kowani, budynek będzie kosztował ze 2000 
łem się z tobą, a to już dwadzieścia pięć rubli, a rury wodociągowe, żelastwo.. wre- 
lat blisko... szcie żniwa... kasa zaś — pusta! Śliczna 

— Niestety, tak jest — ciągnie dalej | rzecz... panie Procie źle ! Jednak nie podo- 
Eufemia z westchnieniem dlatego przy- ; bna im odmówić tej bagatelki... wniosła ma- 
niosłam ci tu spis najpotrzebniejszych spra- |jątek, znaczny. majątek ; prawda wniosła, 
wunków, i liczę że mój mąż nie każe mi, żle i wyniosła : chce wynieść do ostatka. 
długo na nie czekać... | Co tu robić ?.. No jakoś to musi być, głowę 
— Niepodobna! -— zawołał czytając | by ususzyli... 


a: : BR I skończy wszy 
długą litanię prezes — dwa tysiące rubli... | AJ 

SO OK I. = an A jaśnie pana — daje się 
wszą senya Mamy plany na drugą.. ale to |złyszeć przy drzwiach gios lokaja Józefa, 
trochę później. Kamilka musi wystąpić jak | zaa jak cień jaki cichutko zjawia się w ga- 
przystało na córkę hrabianki Krzyworóg, | 00010. aa rf 
ziomy odpowiednią partye. e — Właśnie czeka już oddawna w przed- 
niech pan prezes porzuci te demokratyczno | koi 22 P 
maniery i te spekulanckie projekta. W sfe- | PO*OJU. Wprowadź go! — Nie me rady; jak 
zə godzi 341 r aki - z z Ę 112 se, a zę” £ , 
PARE żyjemy, takie rzeczy są źle wi (bieda to daia. 

— A hrabia Z. a książe S. a hrabia 
P.? — pyta pan prezes. | 


ten uroczysty mono- 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ża 


SPRAWY MONARCHII 


Prawie wsayscy członkowie senatu aka- 
demiekiego wszechnicy w Innsbrucku złożył 
li swe godności akademickie. Stało się to 
a następującego powodu: Wydział filozofi- 
cany wybrał dziekanem profesora dr. Bara- 
cha, ministerstwo oświecenia Zaś nie Za- 
twierdziło tego wyboru. Przy ponownym wy- 
borze wybrano profesora dr. Busson, ale 
tym razem unieważnił znowu senat akade- 
micki ten wybór. Przeciw unieważnieniu wy- 
boru założono rekurs do ministerstwa oświe - 
cenia , które uznało wybór za ważny. Dal- 
szem następstwem tych zajść było opóźnie- 
nie wyboru rektora. Wybór odbył się tedy 
dopiero d. t5 b. m. a brało w nim udzaiuł 
4 profesorów wydziału teologicznego, 4 pro- 
fesorów wydziału filozoficznego, jeden profe- 
sor z wydziału prawniczego a wydział mo- 
dyczny nie był wcale reprezentowany, albo- 
wiem prefosorowie medycyny oświadczyli na 
piśmie, że wstrzymują się od wyboru. Zebra- 
ni profesorowie wybrali rektorem jednogło- 
śnie profesora dra. Alfonsa Hubera. Człon- 
kowie senatu akudemickiego, którzy poprze 
dnio dokonali wyboru dziekana wydziału 
filozoficznego, złożyli swe godności. 

— Pester Lloyd dowiaduje się z Wie- 
dnia, że rząd zamierza wydać zakaz wywo- 
zu koni dopiero wówczas, gdy wojna rozpo- 
cznie się faktycznie. Po wydaniu tego zaka- 
zu mają nastąpić jeszcze dalsze rozporzą- 
dzenia, stojące w ścisłym związku z neutral- 
nością naszej monarchii. Według tego same- 
go dziennika nie ma w Wiedniu najmniej- 
szej nadziei utrzymania pokoju a nawet 
utrzymują niektórzy, że pierwsza konferen- 
cya w sprawie wschodniej będzie zaraaem 
ostatnią. 

— Na posiedzeniu sejmu węgierskiego 
w d. 18. b. m. rozpoczęła się rozprawa ge 
nerąlna nad budżetem nar. 1577. Sprawo- 
zdawca komissyi budżetowej zaleca przyjęcie 
wniosków komissyi. Minister skarbu Szell 
nadmienia, że powióraenie exzposć tinanso- 
wego uważa aa zbyteczne i zaleca przyjęcie 
przedłożenia komissyi budżetowej, które nie 
różni się znacznie od wniosków rządowych. 
Kruest Simonyi powstaje przeciw temu, 
że komissya budżetowa nie przedłożyła je- 
szcze sprawozdania a budżetu minister- 
stwa skarbu i że zamknięcie rachunków aa 
r. 1875 roadzielouo pomięday deputowanych 
dopiero d. 17 b. m., tak, że uikt nie jest 
w stanie wyrobić sobia właściwego adania. 
Komissya budżetowa nie wspomina także nic 
o sytuacyi finansowej. Sama pochwała, że 
postępy na polu finausowem są widoczne, 
jeszcze nie nie znaczy. Sprawozdanie ko- 
missyi nie daje jasnego poglądu na stan 
rzeczy. Mowca nie widzi polepszenia, bo 
operacye kredytowe odbywają się na starą 
modłę, a niedobór jest ciągle jeden i ten 
sam. Droga wytknięta praez rząd celem ure- 
gulowania fiaansów nie doprowadzi do celu; 
tylko radykalna zmiana systemu, samoistna 
polityka ekonomiczna mogłaby doprowadzić 
do celu pożądanego. Izba, która zezwala na 
olbrzymie sumy, ma prawo wiedzieć, dla ko- 
go i na co wydaje tyle pieniędzy. Izba mą 
tedy prawo wiedzieć, jaką jest zagraniczna 
polityka rządu, która wymaga utrzymywania 
pod bronią prawie jednego miliona żołnie- 
rzy. W dalszym ciągu swego przemówienia 
polemizuje Simonyi z wywodami ministra 
prezydenta, wygłoszonemi na posiedzeniu w 
d. 17 b. m. a polemikę swą kończy nastę- 
pującym wnioskiem: Z uwagi, że rozruchy 
powstałe w roku zeszłym w niektórych po- 
granicznych prowincyąch tureckich. przez 
wmięszanie się Serbii doprowadziły do for- 
mainej wojny; z uwagi, że w skutek tej 
wojny wypłynęła na jaw cała tak awana 
kwestya wschodnia z wszystkiemi niepokoją- 
cemi symptomami a najnowszy awrot w tej 
wojnie doprowadził nawet do interwencyi ze 
strony obcych mocarstw ; z uwagi, ża Węgry, 
granicząc z mocarstwem biorącem udział w 
tej wojnie, są najbardziej interesowane roz= 
wiązaniem tej kwestyi; z uwagi, że troskli- 
wa oględność co do interesów i przyszłości 
Węgier, tudzież wzgląd na powagę i na ho 
nor, wymaga, ażeby naród liczył się skru- 
pulatnie a swemi interesamii z potęgą, któ- 
rą może rozporządzać, ażeby interesa pań- 
stwa mógł ustrzedx przed każdem niebea- 
pieczeństwem; a uwagi, że w tak kryty- 
cznych chwilach może rząd tylko wówczas 
liczyć na skuteczną i wszechstronuą pomoc 
kraju, jeżeli postępowanie jego będzie zgo 
dne % opinią publiczną — Izba oświadcza, 
że reprezeutanci narodu, dadzą tylko wyraz 
jego opinii, jeżeli oświadczą się przeciw wszel- 
kim zamiarom anneksyjnym. Zalecając tedy 
jak najgoręcej wszelkie środki, jakie prowa- 
dzą do rozwoju i zapewnienia obywatelskiej 
i religiinej wolności tudzieź do ogólnego po 
stępu i cywilizacyi dla ludów mieszkających 
w Turcyi albo pozostających pod jej awierz- 
chnictwem, i oświadczając gorliwość swą do 


popierania tych celów całą powagą i wpły-* 


wem, oświadcza Izba, że na razie uważa 
każde naruszenie całości terytoryalnej albo 
zwierzchnictwa Turcyi zm krok szkodliwy 
dla interesów państwa węgierskiego i za nie- 
bezpieczny w swych następstwach; dla tego 
też życzy sobie, ażeby całość Turcyi była 
utrzymaną tak jak przed wojną i ażeby tak- 
że i inni dążyli do tego samego celu, koń- 
cząc oświadczeniem , że celem utrzymania 
pokoju i w celu utrzymania całości i nie- 
podległości Turcyi jest gotową do wszelkich 
ofiar." 

Na to odpowiedział Tisza: Na prze- 
mówienie p. Simonylego nie mogę na razie 
odpowiedzieć saczegółowo, tyle tylko mogę 
nadmienić, że nie należy wskazywać rządowi 
jego zagranicznej polityki przez stawianie 
podobnych wniosków. Jess to krok tem nie- 
stosowniejszy, że w czasach tak niepewnych, 
każdy bład popełniony w porę niewłaściwą 
może pociągnąć za sobą ciężkie klęski. Je- 
żeli błądzi rząd, to viało ustawodawcze po- 
wołać może inny do steru, a nowy rząd na- 
prawi błędy; jeżeli zaś zbłądzi ciało usta- 
wodawcze, to nie można już naprawić błę- 
du; obecne aawikłania są groźne nietylko 
dla Węgier, ale dla całej Europy. 

— Komissyi komunikacyjnej sejmu wę- 
gierskiego praedłożono d. 18 b m. projekt 
ustawy o zakupnie kolei wschodniej. Na za- 
rzut , że złotą waluta podwyższa znacznie 
cenę kupoa i nakłada na państwo nowy cię- 
żar w wysokości 550.000 zł. odpowiedział 
Szell a po nim Pechy, że złota waluta 
była nieuniknioną pray lokacyi papierów. 
Zakupno tej kolei jest wskaaanemm nietylko 
względami finansowemi, ale także ekonomi- 
cznemi. Po tych przemówieniach prayjęła 
większość komissyi projekt ustawy bea zmiany. 


SPRA WY ZAGRANICZNE 


(Wizyta u generała Iguatiewa:'. 


Nazajutrz po wręczeniu Porcie ultima- 
tum rossyjskiego, w daiu, w którym upły- 
wał 48 godainny termin do odpowiedzi, miał 
korespondent Köln. Zig. audyencyę u gene- 
rała Ignatiewa w Perze. Oto sprawozdanie 
korespondenta z tej ciekawej wizyty: 

„Sławny bułgarski kawasz a długiemi 
na łokieć wąsami kazał mi się udać na górę 
do szerokiej środkowej sali, a której na 
prawo i na lewo rozchodzą się krużganki 
wiodące do komnat Ignatiewa. Generał wła- 
śnie był zajęty roamową z Nelidowem. Ukoń- 
czywszy ją wyszedł z nim na ganek; i oto 
stanął praedemną „zły duch Turcyi.* Bez 
wszelkich korowodów podał mi rękę i wpro- 
wadził do swej pracowni: weszliśmy zaraz 
tn medias res w kwestyą linii demarkacyj- 
nej. „Turcy, zawołał, wodzą nas za nos. 
Dyplomacya męczyła się kilka tygodni nad 
tem, aby doprowadzić do zawieszenia broni; 
obecnie Turcya czując się w Serbii i Czar- 
nogórze bezpieczną, chciałaby zatraymać pra- 
wo gospodarowania ogniem i mieczem w Bo- 
śnii i Hercegowinie 1 popełniania nadal bez- 
karnie mordów w tych krajach. Chcieliby pas 
neutralny rozciągnąć tylko na dwa pierwsze 
księstwa, aby tym, którzy pierwsi przeciw 
znienawidzonemu jarzmu powstali, dać uczuć 
pod gwarancyą mocarstw bica swego gniewu. 
Gdybym nie był stawił ulłimatum, kto wie, 
jak długo jeszcze bylibyśmy musieli biedzić 
się z tą sprawą; przed uliimalum, jak przed 
każdym energicznym krokiem, mają jeszcze 
respekt. Błędem dyplomacyi europejskiej jest, 
że jej się zdaje, jakoby nad Bosforem łago- 
dnością i pośrednictwem czegokolwiek doka- 
zać można. Z Turkami nie można tak po- 
stępować, jak z ludami zachodu. Powróci- 
wszy z Liwadyi zapytałem zdziwiony mego 
kolegi Elliota: „Cóżeście w mojej nieobecno- 
ści zrobili? Ozyż wszystko nie stoi na tym 
samym punkcie, co przed moim odjazdem ? 
Na cóż wam się zdały wszystkie kataplaamy 
i środki purgacyjne?* Turcy byli mądrzejsi 
od dyplomatów. Podczas kiedy ci z Klliotem 
na czele łamali sobie głowy nad środkami, 
za pomocą których honor obydwóch stron 
pogodzićby można, Turcy starali się zyskać 
ną czasie. Moażarzyli fanatyzm Osmanów i 
podsycali go sztucznemi środkami, operowali 
tendencyami okrucieństwa w Carogrodzie i 
po prowincyach, a w oczach Europy udawali, 
że są ofiarami dyplomatów, których pióra 
chcą to zniweczyć, co oręż turecki zdobył 
na polu walki. Ten sukces orężny był je- 
dnakże wówczas bardzo mizerny. Teraz, 
dzięki przeróżnym manewrom, zdobyli Ale- 
ksinaca, co dla nich jest niezaprzeczonym 
postępem. Dla nas jednakże okoliczność ta 
sprawy w niczem nie zmienia; przeciwnie, 
dziś więcej, aniżeli kiedykolwiek mamy po- 
wodów obstawąnia za propozycyami angiel- 
skiemi, Kiedy je lord Derby wypracował i 
przedstawił, zgodziliśmy się natychmiast na 
nie, dodając ze swej strony: „Starajcie się 
tylko teraz, aby je w czyn wprowadzić.“ 
Jak wisdomo, W. Porta odrzuciła wtenczas 
te propozycye, jako non plus ultra przesa- 
dzonych wymagań; w prasie spotkać się 
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można niejednokrotnie ze zdaniem, jakoby 
dyplłomacya chciała sobie obecnie wybudo- 
wać do odwrotu most, który jej Midhat ba- 
saa swemi „reformami dla całego państwa“ 
ozłoci! Głupstwu! Dyplomaci nie mogą się 
skompromitować. ani sobie samym zgotować 
klęski, nie inog; jako reprezentanci ucywili- 
zowanej Europy zaniechać doskonale obmy- 
ślanego 1 ogólmie przyjętego projektu wobec 
rządu, który dotychczas dobra swych podda- 
nych nogami deptał. A przypuściwszy nawet, 
że kiedyś było to możebnem, to dzi- 
siaj jest już nie możliwem. da 

Strumienie krwi rossyjskiej 
przelauej pod Aleksinaczem , „awiązały nam 
ręce 1 krępują niejako swobodę dypiomaty- 
cznej akcyi, jaką mieliśmy wobec naszego 
ludu. Musisz pan bowiem wiedzieć, że u nas 
Rossyan nie zatarła się jeszcae pamięć ta- 
tarskiej inwazyłt Nasz lud nie bawi 
się w politykę, ale ma swoje tradycye, u te 
opowiadają mu dziś tak samo, jak dawniej 
o ucisku i okrucieństwach tatarskich na- 
jeźdzców, i skoro tylko Turcy, jak np. dzi- 
Siaj, przelewaj:, krew słowiańską, lud zaczy- 


na się niepokoić, a ten niepokój żywiony 


wspomnieniami i legendami może lada chwi- 
la wybuchnąć přomieujiem. Pomiędzy żołnie- 
rzami naszymi w Serbii są ochotnicy, którzy 
z Syberyi przybyli, którzy tam „sprzedali 
chaty i mnenie swoje, aby się poświęcić za 
swych współplemieńców. Wstrzymać te gro- 
mady ochotników było dla nas niepodobień- 
stwem, gdyż one to właśnie stanowiły klapę 


bezpieczeństwa, którą się ulatniał nadmiar 


zapału naszego iudu. W domu Elliota wy- 


rażuno się do mnie z nagauą, wskazując ua 


wielką liczbę tych ochotuików. „Iluż ich, 
spytałem, zdaniem waszem mamy w Serbii?“ 
Odpowiedziano mi 10,000. „A jabym ich so- 
bie życzył 100,000, 200,000, odpowiedziałem. 
W ten sposób kwestyę wschodnią usunęli- 
byśmy daleko prędzej z widowni Europy. 
Dzis jednakże, kiedy pod Aleksinaczem pa- 
dło 2400 Rossyan, dziś za nic nie ręczę, 
Uległość W. Korty wobec mego przedwczo- 
rajszego ultimatum przewlecze „te rzecz nie- 
co; gdyby jednakże w prayszłości uprawnio- 
ne pretensye Słowian i usiłowania dyplowia- 
cyi rozbić się miały o upór rządzącej kasty, 
wtedy klapy bezpieczeństwa nie wystarczy, 
natenczas nastąpi eksplozya , wobec której 
my dyplomaci będziemy bezwładnymi”*. 
Generał mówił to jednym tchem, szyb- 
ko i w wzburzeniu. Siedzieliśmy naprzeciw 
siebie, blisko; on wzrok we mnie wlepił, a 
kiedym ja oczy spuścił, kładł rękę na mych 
kolanach, aby więzić całą moją uwagę. Wzrok 
Ignatiewa jest dziwnie przenikliwy, a pod- 
czas gdy się w nim „odzwierciedlał psychi- 
czny komentarz do jego słów, możua było 
zarazem wyczytać wyrachowamie, aby każdy 
gest, każde słowo działało na słuchacza, 
Rozmowa toczyła się po francusku, ale od 
czasu do czasu padały słowa angielskie i 
niemieckie, liekroć wymagała tego precyzya. 
Być może, że polityka generała jest 
krętą i podstępuą, słowa Jego atoli i cała 
postuwa nie robią tegv wrażenia.” Wzrostu 
więcej niż średniego, jest dobrze zbudowany 
i podsadkowaty, twarz jego wielka, wyrazi- 
sta, włos wpada nieco w kolor rudy, głos 
jego przyjemny baryton, nadaje się doskona- 
le w modulacyi do charakteru opowiada 
ńia. Nowa szkoła dyplomatów nie ma lepsze- 
go nad niego przedstawiciela, jest on anty- 
podem ambasadora niemieckiego Wertera. 
„Czy pan nie sądzisz, wtrąciłem, że 
Porta ze względu na Grecyę nie może zgo 
dzić się na udzielenie Bułgaryi autonomii?“ 
„Z Grekami, odrzekł, rsecz ma się zu 
pełnie inaczej. Qu u Duigarów jest kwestyą. 
społeczną to u nich polityczną. Łudzą oni 
się jeszcze ciągle swą megale idća, ideą przy 
wrócenia państwa bizantyńskiego na gruzach 
państwa ottomańskiego. Ich groźby nie Są 
niczem więc j jak bizautyńską fintą. Niena 
widzą Bułgarów, bo im się zdaje, że tu 
prawdopodobnie współkandydaci do posia 
dania Tracyi i Carogrodu, i dla tego za- 
zdroszczą im tego jedynego środka, którego 
my dla nich żądamy, a któryby ich mógł 
wydobyć z nędzy i doprowadzić da dobro- 
bytu. Jabym sobie życzył, aby tej sutouomii 
bułgarskiej odjęto wszelkie polityczne zna- 
czenie i zapatrywano się na nią jako na 
projekt czysto społecznej natury. Tylko spo- 
łeczna i indywidualna wolność i swoboda 
Bułgarów ma być polepszoną, a nie poli- 
tyczna*, i ro 
Generał? wyłuszczył następnie, w jaki 
sposób ma być przeprowadzonem to pole- 
pszenie losu Bułgarów. Najprzód muszą być 
ro brojeni wszyscy mahometanie, a gdyby 
się na to zgodzić nie miano, nastąpiłaby 
bezzwłocznie okupacya , aby się nie powtó 
rzyły krwawe sceny Batąku i Otlukeny. 
„Pan znasz zarzuty, jakie. podnoszą 
przeciw Bułgaryi jao nazwie i gsografi 
cznemu pojęcia tak ze strony Turków jak i 
ze strony Anglii. Wynslazłem środek i udzie- 
liłem go moim kolegom, aby te z irauty 
usudąć: rozgraniczenia nowego autonomi 
cznego terytoryum zostawiamy Turkom sæ 


mym. Turcy bowiem wiedzą najlepiej gdzie 
się przez swe niefortunne rządy skompromi- 
towali. gdzie wsie popahli, ludzi wymordo- 
wali, niewiasty znieważali, wszędzie gdaia 
się to działo — tam jest liułgarya, tam po 
trzeba pomocy, tam musi być zaprowadzona 
autonomia. Bułgarya znaczy to samo co ule- 
pszenie, co postęp. Jeżeli Grecy pragną się 
do tego przyłączyć, niechaj się podporząd 
kują temu pojęciu; jeźli niechcą niechaj m- 
ue wymyślą, niech tylko przez swój bezczyn- 
ny egoizm nie przecinają pomp, mających 
posłużyć do gaszenia pożaru w sąsiednim 
domu. My dyplomaci gasimy tam gdzie się 
pali. Z prowincyi greckich dotychczas nie- 
dano jeszcze sygnału pożaru; dopiero kie- 
dyśmy się zabierali pójść w pomoc Bułga- 
rom, poczęli się uważać za opuszczonych; 
wierzaj wi Pan, że na tej drudze Grocy ni- 
gdy celów swych nie dopną, jeżeli Z egui- 
zwu wszelkie reformy uniemożliwiać będą. 

Wspomniałem o konstytucyi tureckiej, 
wypracowanej dla całego państwa. Generał 
uśmiechnął się szyderczo. „Jest ona absolu- 
tnie niemożiiwy, mówił, a choćby nawet 
udało się wprowadzić ją w życie, nie zmie- 
nia ona niczego, ponieważ puukt ciężkości 
władzy składa w ręce większości, a wię- 
sszość stanowią mahometanie. A zresztą, 
dla czegoż mielibyśmy po półwiekowych 
bozustannych experymeutach, nie koray stać 
teraz z dogodnej chwili, w której całemu 
temu zgniłemu stanowi rzeczy koniec poło 
żyć możemy? Mieliżbyśmy z ów dać się wy- 
wieść w pole sztuczkom W. Porty?“ 

„A konferencya, spytałem, czy odbę- 
dzie się w ifonstantynopolu ?* 

„Wątpię, wątpię — odparł lguatiew— 
atoli nie z obawy niebezpieczeństwa jakie 
nam tu ciągle przedstawiają. Niebezpieczeń- 
stwa nigdym się nie obawiał i dziś tak sa- 
mo jak dawniej pójdę śmiało w każdej go- 
dzinie przez Stambuł. Ale Turków do tej 
konferencyi nie dopuścimy, boć przecież nikt 
od nus żądać nie będzie, abyśmy sobie bez- 
ustanne zasadnicze veto na kark brali. Z tej 
też przyczyny stolica ich jest wykluczoną. 
Gdzie się konferencya odbędzie tego nie 
wiem. Później Panu będę mógł donieść a 
teraz Adieu !* 


(Prasa angielska o obecnem położeniu). 

Większa część dzienników angielskich 
z oburzeniem powstuła na Times, który 
w tych dniach napisał touć courś „nie bę- 


dziemy walczyli.* Najostrzej występuje Globe 


i Morning Post. Ostatni dziennik tak po- 
wiada; „Mamy w naszym kraju polityków i 
publicystów, którzy a wszystkich sił praco- 
wali nad przyprowadzeniem do skutku roz- 
Świartowama [urcyi i zapominając o hono- 
rze i interesach Anglii głównie sprawili, że 
kwestya wschodnia obecnie w tak krytycznem 
znajduje się stadyum, Oni to sprawili że 
Rossya na żadnym kroku nie spotkała pro- 


testu w kraju angielskim. Daily Telegraph 


wyraża się na pozór nieco lagodniej, nie 


przypisuje bowiem wystąpienia emesa złej 
woli redaktorów ale raczej ich nieświadomo- 
ści i niedoświadczenia. Standard występuje 


wprost przeciw takiemu zbytniemu zamiło- 
waniu pokoju i omawia obszernie sprawy 
wojskowe. Żąda utworzenia oddziałów polo- 
wej służby sanitarnej, domaga się dla oddzia- 
łów ochotniczych lepszej broni, płaszczy i 
sprzętów obozowych. Nie można wybaczyć 
zaniedbania tych wojsk, gdyż liczba żołnie- 
rzy obecnie wielką gra rolę, a ściągnięciem 
wysłużonych ochotników możnaby tę część 
wojska doprowadzić do 200.000 ludzi. Na- 
stępnie ząstanawia się dziennik ten nad tem, 
jakie siły każde z sześciu głównych mocarstw 
wyprowadzić może w pole a w końcu wy- 
powada zdanie, že gdyby Niemcy rozpoczęły 
woji: przeciw Rossyi, to na każdym punkcie 


ją pokonają, idąc zaś z Rossyą ręka w rękę 


rozporządzałyby takiemi siłami. jakie wysta- 
wić mogą pozostałe cztery mocarstwa, przy- 
puściwszy że Francya i Anglia nie ściągnę- 
łyby swych wojsk a europejskich krajów. 
Mówiąc o obecnom położenia nazywa Stan- 
dard okolnik księcia Gorczakowa bardziej 
wojowniczym aniżeli mowa, cesarza Alexandra. 
Główne niebezpieczeństwo polega w podnie- 
sieniu idei pauslawizmu. Pali Mall Gazette 
nie wierzy, aby kouferencya przyszła do 
skutku a choćby się zebrała, to i wtenczas 
nie rokuje wielkich nadziei co do utrzymania 
pokeju. Mniej pessymistycznie zapatruje się 
Daily News. Dzieunik tea ma jeszcze na- 
dzieję, że pokój europejski nie zostanie Za” 
kłócony, byleby szybkie poczyniono kroki 
do zażegnania burzy. Times który nie wątpi 
o tem, Że konferencja przyjdzie do skutku, 
stawia w obec faktu, że niektóre mocarstwa 
rzeczywiście się zbroją, pytanie, czy wojna 
jest nieuuiknioną i przeczącą daje odpowiedź, 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że cała Europa 
szczerze pragnie pokoju. Cesara Aleksander 
powiedział wyraźnie, czego żąda, to jest o- 
brony chrześć an w Tureyi; wojny sobie ży- 
czyć nie może. Wiele okoliczności a głównie 
polityczne i finansowe położenie kraju nie 
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pozwalają mu prowadzić wojny. Cesarz Fran- 
ciszek Józef aż nadto jest znany z swego 
zamiłowania pokoju O pokojowem usposo- 
bieniu Auglii również nie wypada wątpić. 
Trzeba tylko Turcyę przekonać o tem, że żąc 


wając go, aby nie przestał miewać kazań w 
wielkich meczetach. Rząd zamierza zawe- 
zwać i innych ulemów do takiej działalno- 
ści, aby podnieść moralność pomiędzy Maho 
metanami i zrobić ich gotowymi do wszel- 


daniom Europy koniecznie powinna zadosyć į kich ofiar.“ 


uczynić. Globe wreszcie twierdzi, że mowa 


cesarza Aleksandra, okólnik Gorezakowa il 


częściową mobilizacya armii obrachowane są 
jedynie na zastraszenie Turcyi i nakłonienie 
jej do ustępstw. 


(Z Konstantynopola.) 

Groźna mowa wypowiedziana przez ce- 
sarza Alexaudra w Moskwie jak sapewnia 
korespondent Pol. Cor. z Konstantynopola 
bynajiniej nie ustraszyła Porty. Na pewne 
Bużla się spodziewać, że Porta odrzuci 
wszelkie żądania zmierzające do ziuiany sia- 
tus quo pod terztoryalnym i administracyj- 
aym względem. Nie ulega wątpliwości, że 
przesłana tu przez tureckie poselstwo w Pe- 
tersburgu osnowa mowy cesarza Aleksandra 
znacznie vsłabiła dobre wrażenis wywołane 
mową lorda Beaconsfielda. Politycy tureccy 
jednakże nie ustraszyli się bynajmniej wo- 
jenną chełpliwością Rossyi i mocno są zde- 
cydowani ani na krok dalej się nie posuną 
na drodze ustępstw. Z drugie) zaś strony 
będą się starali o przeprowadzenie reform 
w wszystkich prowincyach państwa. Gwa- 
rancje, że reformy te wkrótce zostaną prze 
prowadzone, mogą być tylko moralnej natu- 
ry (Gdyby gwarancye takie nie miały wy- 
starczyć, w takim razie Porta jest zdecydo- 
wana na wojnę. To też zgodnie z tym pro- 
gramem zbrojenie się Turcyi przybiera ogro- 
ane rozmiary, Oprócz 150,000 redyfów na- 
leżących do czynnej służby w armii, została 
powołana armia terytoryalna utworzona z 
ostatniego powołania redyfów. Ma ona wy- 
uosić 200,000 do 230,000 ludzi. Równocze- 
śnie wysłano do władz prowiucyonalnych 
rozkaz utworzenia batalionów ochotniczych 
a tych młodych ludzi, którzy nie osiągnęli 
jeszcze wprawdzie wieku obowiązującego do 
służby, ule są już zdatni do noszenia broni. 
Armia  terytoryaina zastąpi w prowineyach 
uiezagrożonych przez nieprzyjaciela wojska 
nieregularne, a część jej jest przeznaczona 
ua załogę do Konstantynopola w miejsce 
gwardyi cesarskiej wysłanej już də Szumli. 
Wszystkie inne wojska mają stanowić armię 
azyatycką stojącą w okolicach Erzerum i 
Karsu, która już obecnie 80 006 ludzi liczy. 
Większa część armii, która walczyła przeciw 
Serbom, będzie ustawiona wzdłaż Dunaju 
jako pierwsza linia obronne. Armia niżska, 
będzie wynosiła tylko 50 batalionów. — Tu- 
recka flota paucerna jest obecnie podzieio- 
na na dwie eskadry, z których jedua złożo- 
na z pięciu fregat pancernych, z dwóch fre- 
gat drewnianych i dwóch awizówek, stoi na 
kotwicach w cieśninie dardanełskiej niedale- 
ko Lampsaka. Druga daleko większa eska- 
dra złożona z 13 pancerników pierwszorzę - 
dnych, 2 fregat drewnianych » 3 okrętów 
pocztowych stoi u wchodu do Bosforu w przy- 
stani Buyuk-Limau. Tą drugą fregatą dowodzi 
W admirał Achmet Kaisserli basza, który ma 
pod swymi rozkazami Hobarta i Aaarifa 
baszów. Rząd kazał wygotować plan całe- 
go szeregu fortyfikacyi mających powstać 
około Konstantynopola. Podobno oficerowie 
angielscy z sztabu generalnego armii indyj- 
skiej pracują nad tym planem wspólnie 
z oficerami tureckimi, W rzeczy samej znaj- 
dują się ci oficerowie od dziesięciu dni w 
Konstantynopolu. Turcy uważają się za prze- 
dnią straż wojsk indyjskich i pokazują na- 
wet koszary, które rząd przeznaczył na po- 
mieszczenie tych wojsk. Od kilku dni bawi 
w Konstantynopolu Sir James Druramond, 
admirał floty angielskiej stojącej w zatoce 
Bezika Utrzymuje on żywe stosunki z po- 
wagami tureckiemi na polu marynarki, 
z czegoby można się domyśleć, że porozu- 
miewa się z nimi co do przyszłych wspól- 
nych operacyi, 

W końcu wspomina ten sam korespon- 
dent o dość ciekawym wypadku, w którym 
odgrywa rolę pewien ulema naxwiskiem Ali 
Suavi Effendi. Ulema ten wypędzony za cza- 
sów Abdul Azisa, osiadł był w Paryżu, gdzie 
starał się bronić Turcyi przeciw napadom 
prasy europejskiej, Niedawno temu powołał 
go do siebie sułtan Abdul Hamid, i zrobił 
go nauczycielem swych dzieci Obok tego 
stanowiska wystąpił Ali Suavi Effendi w o- 
statnim czasie jako kaznodzieja. Pierwsze 
kazanie wypowiedział w ostatni piątek w 
meczecie Sofii w obec sułtana i bardzo wie- 
lu znakomitości tureckich. Za temat wybrał 
sobie kilka wierszy z koranu, i z porywają- 
cą wymową mówił o dawnej świetności pań- 
stwa ottomańskiego i o jego szybkim upad- 
ku, skoro się oddaliło od drogi wskazanej 
przez proroka. „Na szczęście, powiedział w 
końcu mowy, czasy upadku już przeminęły 
i znów znajdujemy się na drodze, prowadzą- 
cej dv sławy 1 potęgi.“ Mowa ta zrobiła na 
słuchaczach bardzo głębokie wrażenie. Suł- 
tan i ministrowie powinszowali mowcy, wzy- 


(Wiadomości z Czarnogóry). 

Zdaje się że i Czarnogóra nie wierzy 
w pokój. Wszystkie przynajmniej rozporzą- 
dzenia wydane w ostatnim czasie, każą się 
domyślać, że Czarnogórcy po upływie rozej- 
mu dalszej spodziewają się walki. Większa, 
część batalionów otrzymała rozkaz, aby się 
nie wydalała z swych nahii, Rząd komple- 
teje artyleryę i pracuje gorliwie nad powię- 
kszeniem materyału wojennego. Na pokrycie 
kosztów tych przygotowań i na zakupienie 
zboża zaciągugła Czarnogóra w Rossy1 pv- 
życzkę 800.000 rubli. Z tych nadesłano Jaż 
100.000 rubli. Wyrazu „pożyczki“ nie trze: 
ba naturalnie brać dosłownie Zwykłej zą- 
pomodze nadano lepiej brzmiącą nazwę. Ale 
księciu Nikicie mie chodzi o to, w Jakiej 
formie dostaje pieniądze, byleby je dostai, 
Tajny radca rossyjski Stefan Feodorowiez 
Paniutin powracając do Bossyi, otrzymał 
od księcia Nikity do cesarza Aleksandra pi- 
siwo, w którem książę dziękuje Rossyi zą 
dowody sympatyi, okazywane Czarnogórze 
przy każdej sposobności. W piśmie tem ža- 
stanawia się książę nad rezultatami, jakie 
wynikną z „tej dla Czarnogóry zwycięzkiej 
wojny." Książę atara się dowieść, że rozwój 
rolnictwa i handlu przy obecnych granicach 
księstwa jest niemożliwym, Czarnogóra musi 
koniecznie domagać się kawału urodzajnego 
kraju. Książę prosi usilnie cesarza Aleksan- 
dra, aby się postarał o uwzględnienie tych 
słusznych żądań Czarnogóry na przyszłej 
konferencyj — Rząd czarnogórski wszedł 
w układy z Mirydytami, Dwóch znakomitych 
mieszkańców uczy służy za pośredników. 
Pod warunkiem że Mirydyci przyczynią się 
do wypędzenia Turków z Albanii chcą im 
Czarnogórcy odstąpić całą górną Albanią, 
aż do Podgórzycy. Podgórzycę samą niemniej 
cały kraj pomiędzy tą fortecą a Kuczą za- 
myślają Czaraogórcy zabrać dla siebie. Zre- 
dukowanie wojska tureckiego operującego 
przeciw Czarnogórze, ułatwiłoby wykonanie 
tego zamiaru. Jednakże należy wątpić, czy 
rokowania z Mirydytami doprowadzą do ja- 
kiego rezultatu. Naczelnik Mirydytów jest 
człowiekiem chwiejnego charakteru a w jego 
otoczeniu co do tej sprawy najmniejszej nie 
ma zgody. 


u 
Wybór uzupełniający dwóch 
członków Rady powiatowej w Dolinie z grupy 
gmin wieiskich i jednego członka Rady powia- 
towej w Białej z miasta Białej, rozpisano na 
dzień 15 grudnia b. r Wybory te odbędą się 
w miastach powiatowych o godzinie i w lokal- 
nościach wskazanych w kartach legitymacyj- 


nych, które doręczą wyborcom e, k. Staro- 
stwa 


— Tegoroczny mezon Towarzyst: 
wa łyżwiarzy otwarty został dnia 20 b, m. 
na stawie w realności Wydziału krajowego t, 
z, «Szumanówce« przy ulicy «na Rurach« pod 
le Bile Miejsce to od środka miasta o 6 
minut pieszej drogi bliżej położone, wybornie 
nadaje się do celu, Staw, co do długości równy 
stawowi Panieńskiemu, jest cokolwiek węższy 
od tegoż, lecz otoczony drzewami, chroniony 
jest od wiatrów, które tak często ślizgającym 
się ną Panieńskim stawie dotkliwie uczuwać 
się dawały. Warunki przystąpienia do Towa- 
rzystwa pozostały te same co dawniej t. j. 
nowo przystępujący płacą 2 zł. wstępnego i 5 
złe. na cały sezon. Kto jest już członkiem;To- 
warzystwa, płaci tylko wkładkę 3 złr. Wpisy 
przyjmuje handel towarów żelaznych Halskiego 
przy ulicy halickiej Onegdaj odbyło się walne 
zgromadzenie Towarzystwa, na którem wybrano 
nowy Wydział, Prezesem pozostał dr. Zygmunt 
Rieger, wiceprezesem pan  Łaszowski Do 
wydziału wybrani doktor medycyny Festenburg, 
doktor medycyny Finkelstein, Karol Fischer, 
Knaus, Körber, Nowakowski, Niewiadomski, dr. 
Stromenger, dr. Till, Winter. 

— Nowe dzieło. Czasopismo warszaw- 
skie Przyroda i Przemysł podaje bardzo po- 
chwalną wzmiankę o dziele wydanem świeżo 
we Lwowie nakładem księgarni Gubrynowicza i 
Schmidta p. t. Przewodnik dla leśniczych, 
Jeetto zbiór wiadomości z gospodarstwa lago- 
wego i nauk pomocniczych, Dzieło to może 
znaczne oddać usługi gospodarzom tem bardziej, 
iż w zbiorowej tej pracy wzięły udział osobi- 
stości dobrze i zaszczytnie u nas znane na po- 
lu naukowem. Tom pierwszy zawiera wiadomo- 
ści pomocnicze podzielone na następujące dzia- 
ły: 1) Krótki rys meteorologii z poglądem na 
klimat przez dr F., Staneckiego, 2) Botanika 
przez W. Tynieckiego. 3) Pożyteczne i szko- 
dliwe zwierzęta w gospodarstwie lasowem przez 


dr. Z. Romera, 
Staneckiego. 5) Geometrya przez tegoż. Tom 
drugi wyszedł z pod pióra dr. Henryka Strze- 
leckiego, dobrze znanego i zasłużonego na polu 
gospodarstwa lasowego. Dzieło to gorąco pole- 
camy gospodarzom naszym, 

* Zabójstwo, Przedwczoraj popołudniu 
w szynku pod l. 18 przy ulicy Ruskiej wszczę- 
ła się z niewiadomej przyczyny sprzeczka mię- 
dzy wyrobnicą Maryą Magdalenową a czeladni- 
kiem ślusarskim Janem Hołunowiczam Z kłó- 
tni przyszło do bójki, w której Magdalenowa 
uderzyła w pierś Hołunowicza tak silnie, iż 
tenże upadł i na miejscu życie zakończył. Wy- 
robnicę uwięziono a zwłoki zabitego przenie- 
siono do szpitala celem obdukcyi sądowo le- 
karskiej, 

* Nagła Śmierć. Dziś o godzinie 8 
rano znaleziono w komórce domu pod l. 4 „na 
Skałce“ Franciszka Lechnera, czeladnika ry- 
marskiego, nieżywego. Zdaniem przywołanego 
lekarza miała nastąpić śmierć Lechnera wsku- 
tek zbytniego używania trunków. 

* Podejrzana własność. Straż poli- 
cyjna przytrzymała wczoraj wieczór Karola 
Książyka, wyrobnika, za podejrzane posiadanie 
czterech wełnianych czapek chłopskich. Areszto- 
wany przyznał się, że pracując przy kolei Ka- 
rola Ludwika skradł te czapki z magazynu ko- 
lejowego na Podzamczu. 

* Kradzież z wozu. Wczoraj przed 
południem skradziono panu Cezarowi B., właści- 
cielowi dóbr z Miiblbachu, z wozu pozostawio - 
nego na uł, Kleinowskiej bez dozoru, bundę bron- 
zową cenioną na 15 zł. 

* Przytrzymanie złodziejów. Wczo- 
raj spostrzeżono w podwórzu domu pod 1. i 
przy ulicy Zakątnej dwóch chłopaków usiłują- 
cych rozbić zamknięty kuferek skórzany. Spro- 
wadzono straż policyjną, która obu przyareszto- 
wała. Uwięzieni po długim wahaniu wyznali, 
że kuferek tego samego dnia skradli z wozu 
na placu Strzeleckim. W kuferku znajduje się 
bielizna. Niewiadomy dotychczas właściciel wi- 
nien się zgłosić po swoją własność w policyi, 

* Wpaduięcie do studzi. Marya Ko- 
curowa, żona wyrobnika, nabierając wodę ze- 
szłego wtorku ze studni na podwórzu realności 
pana Riedlera na Bogdanówce, przechyliła się 
przez niskie ocembrowanie tak nieostrożnie, iż 
wpadła do studni sześć sążni głębokiej. Wolf 
Treszer, rzeźnik, będąc przypadkowo świadkiem 
tego wypadku, spuścił się wiadrem do studni, 
zkąd przy pomocy innych ludzi wydobyto wy- 
robnieę, która szczęśliwym przypadkiem żadne- 
go nie odniosła uszkodzenia. 


— Matka Fracescomiego, staruszka 
70-letnia, w liście do pewnego znajomego w 
Wiedniu, którego ustępy ogłasza Deut. Ztg,, 
bierze swego nieszczęśliwego syna w obronę 
zapewniając, że tenźa do 24 roku życia przy 
jej boku mieszkając jak najlepiej się prowa- 
dził, że zawsze był dla niej uprzedzającym i 
delikatnym, i że to samo powiedzieć mogą o 
nira towarzysze młodości, którzy niatylko go 
kochali, als wysoki szacunek mieli dla jego 
przymiotów. Dalej biedna matka w sposób 
wzruszający opisuje wrażenie, jakiego doznała 
na wiadomość o strasznej zbrodni syna. « Wy- 
soki szacunek — powiada — jaki miałam dla 
syna mega, nie dał mi pojąć tego czynu». W 
końcu poleca uwadze lekarzy czerwoną narośl, 
którą miol Francesconi na twarzy przed doko 
nanier zbrodni, utrzymując, iż z wielu stron 
a nawet od lekarzy słyszała, że narośl taka 
musiała źle oddziałać na mózg i wpłynąć pod 
żegająco na umysł jej syna. Presse donosi, że 
przybyła do Wiednia narzeczona Francestonie- 
go, by Najj, Pana błagać o łaskę dla skazane- 
go na śmierć mordercy. 
Wypadek morski. Przed dwoma 


tygodniami — pisze smyrnieński korespondent 
Pol. Cor. — parawiee rossyjski «Alexander 
ll« z znaczną liczbą podróżnych i ładunkiem 


wartości przeszło miliona złr., w szlachetnych 
kruszeach, na pokładzie, w pobliżu wyspy 
Drenana wpadł na mieliznę i ugrzązł pomiędzy 
dwiema skałami, Zmajdujący się w pobliżu o 
kręt austryacki „Salamander“ na rozkaz kontr 
admirała Barry d'Orsay przyszedł zagrożonemu 
zupełną zgubą statkowi rossyjskiemu pomocą 
i po pięciodniowych, wśród burzy i najwięk- 
szych trudności wysileniach, dokazał tego, że 
statek bez szkody na nowo został spławiony. 
Poświęcenie się to załogi statku «Salamander« 
znalazło najżywsze uznanie u oficerów flot cu- 
dzoziemskich na wodach smyrvieńskich oraz u 
ludności nadbrzeżnej, 

— Polowanie ma iwy wśród mia- 
sta. Dnia 14 b. m, przybył pogromca zwierząt 
Daggeseil z menażeryą swoją do Hildesheimu. 
Dla przeprowadzenia wozów z zwierzętami z 
dworca kolejowego na miejsce widowisk wyna- 
jął był kilku parobków z końmi Gdy już wozy 
sprowadzono na plac, jeden z parobków na 
wezwanie kilku gapiących się żołnierzy, zabrał 
się do odchylania drzwiczek w klatce z lwami, 
co też z łatwością mu się powiodło, ponieważ 
drzwiczki owe były tylko przymknięte, Któż 
jednak opisze przestrach i popłoch ogólny na 
placu, gdy nagle z klatki wypadły potężne 
dwie lwice, z których jedna pobiegła prosto 
do sąsiedniego ogrodu podczas gdy druge oba- 
liwszy potężną swą łapą na ziemię konia, któ- 


4 


3) Arytmetyka przez dr. F, ry stał na placu, biegała jakiś czas wzdłuż u- | który potrwa co najmniej do końca bieżącego 


„liey zwanej Zingeł, następnie przez parkan 
( wskoczył, do ogrodu bankiera Mayera, a z 
tamtąd schroniła się do otwartej piwnicy. Na- 
tychmiast oficer przechodzący właśnie tamtędy 
sprowadził kompanię żołnierzy z ostro nabite- 
mi karabinami, którzy osaczyli ogród, po któ- 
rym biegała jedna lwica, i zamknęli piwnicę w 


i próżną klatką udał się naprzód do ogrodu 
w nadziei, iż może powiedzie mu się zwabić 
strasznego zbiega do otwartej klatki. Wszelkie 
nawoływania jego wszakże okazały się bezsku- 
tecznemi, gdyż wspaniałe zwierzę, które zwykle 
umiało czytać rozkazy z jego spojrzeń, tym ra- 
zem w poczuciu odzyskanej wolności, głuchem 
było na głos jego. Jednym susem wyskoczyła 
lwica w końcu na drzewo, zagrażające rozszar- 
paniom każdemu, ktoby się zbliżył do niej, 
Był to najwyższy czas do odwrócenia od mia- 
ste niebszpieczeństwa. Dowodzący żołnierzami 
oficer strzelił do niej dwa razy, lecz obydwa 
strzały chybiły. Wtedy sam pogromca p. Dag- 
gesełl wystrzałem w samo serce położył strasz- 
ne zwierzę trupem na miejscu. Pomyślniejszy 
skutek odniosły usiłowania w celu ujęcia żyw- 
cem drugiej lwicy. Po ustawieniu klatki z że- 
rem przed otworem piwnicznym lwica prędko 
się namyśliła i na głos pogromcy spokojnie we- 
szła do klatki. 

— Stan powietrza w zachodniej Eu- 
ropie zmienił się od dnia 11 b. m. W Paryżu 
n. p, w dzień ten było jeszcze przeszło 3 
stopni zimna, a już na drugi dzień termometr 
wskazywał przeszło 11 stopni ciepła. W na- 
stępnych dniach odwilż zawitała w południowych 
Niemczech i w niektórych prowincyach Austryi, 
n. p. w Tyrolu, gdzie jak już wspominaliśmy, 
z powodu łagodnego powietrza budzić się za- 
częły do życia chrząszcze majowe. Na wscho- 
dzie Europy tymczasem zimno trwało przez ca- 
ły ubiegły tydzień z wzrastającą siłą w okoli. 
cach Omska, Tomska i t. d. Na Sybaryi bywa- 
ło już po 26 do 25 stopni mrozu. Sroga zima 
trzyma się także w południowo-wschodnich o- 
kolicach Europy, w Bessarabii, na Mołdawie i 
Wołoszczyznie aż po Bałkan. W Konstantyno- 
polu spadł już Śnieg kilkakrotnie. We Włoszech 
wprawdzie ociepliło się w ostatnich dniach po- 
wietrze, lecz nastał czas wietrzny i słotny gor- 
szy od mrozów. 

— A la Thomas. Na drodze żelaznej 
pomiędzy Nowym Jorkiem a Filadelfą dnia 26 
października w jednym z wagonów pakunko- 
wych nastąpił wybuch przyczem słażba powalo- 
ną została na ziemię , tłumoki się poprzewra- 
cały i ogień objął cały wagon. Gdy po wstrzy- 
maniu pociągu stłumiono ogień, okazało się że 
skrzynka, w której nastąpił wybuch, zawierała 
dynamit i przyrząd zegarowy na kształt tego 
którym pamiętny Thomas spowodował katastro- 
fę w Bremerhaven. Wątpliwości nie ulega, iż 
była tu zamierzona wielka zbrodnia, a tylko 
przypadkowi jakiemuś zawdzięczyć należy, że 
wybuch nastąpił weześniej niż zbrodniarz za- 
mierzał, mianowicie nie w domu, do którego 
adresowana była skrzynka. ; 

— Zydzi w Azyi wschodniej, Nie- 
dawno w synagodze żydowskiej w  Hougkong 
przyjął wyznanie izraelickie 18 letni Obinczyk, 
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której się skryła druga. Pogromca z dozorcami | 


61 złr, za woły pastewne 45—50 złr., 
za bessarabskie 47 —51 złr., za niemieckie 
55—59 złr. Przy końcu sytuacya była 
jeszcze niepomyślniejszą a wiele sztuk nie 
zdołano sprzedać. 


j miesiąca, a zapewne w znacznym stopniu zaj- 
| mie uwagę okolic, należących do sądu powia- 
|towego w Lubaczowie, Proces niniejszy jest 
| sko dalszym ciągiem rozprawy kryminalnej, 
która w marcu r. b. została przeprowadzoną 
przeciw całej grupie izraelitów z Lubaczowa, 
| oskarżonych o zbrodnie oszustwa, popełniane 
na bardzo wielką, skalę, a która skończyła się 
zagądzeniem prawie wszystkich oskarżonych na 
długoletnie więzienie, głównie zaś skazaniem 
herszta tej spółki, Berla Walzera na Óletnie 


Ceny zboża i produktów we 
Lwowle. Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dłowej i przemysłowej za czas od 4 do 11 li- 


stopada 1876. 


ciężkie więzienie. Rozprawa główna, przepro- Zboża. Pszenica za 100 kilogr. od złr. 
wadzona w marcu r. b. w sprawie Berla Wal- | 940 do 10:65. Żyto za 100 kilogr. od złr. 
zera i towarzyszy wykryła mnóstwo zajmują- | 750 do8.40. Jęczmień za 100 kilogr. od złr. 
cych szczegółów i nastręczyła c. k, prokurato- į 6,10 do 6.75. Owies za 100 kilogr. od złr. 
ryi państwa, reprezentowanej w tych sprawach | 6,25 do 6.75. Hreczka za 100 kilogr. od złr. 
przez dr. Białoskórskiego, bardzo wiele | 6__qó 6,50. Kukurudza zeszłoroczna za 100 


materyału do dalszych badań i dochodzeń, 
Rezultat tych dochodzeń obfity , albowiem 
jna ławie oskarżonych zasiadło dwóch kanceli- 
stów sądu powiatowego w Lubaczowie i sześciu 
izraelitów z Lubaczowa pod zarzutem dopu- 
szczenia się zbrodni nadużycia władzy urzędo- 
wej i zbrodni oszustwa, I tak oskarża c. k. 
prokuratorya państwa Jakuba Fiałkiewicza, 
| kancelistę sądu powiatowego w Lubaczowie, o 
zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, Adolfa 
des Loges, kancelistę tego samego sądu, o 


kilogr. od złr. 5.50 do 625. Kukurudza nowa 
za 100 kilogr. od złr. 4:75 do 6.10. 


Zboża strączkowe. Groch do goto- 
wania za 100 kilogr. od złr. 8.— do 9.—. 
Groch pastewny za 100 kilogr. od złr. 6.75 
do 7.50. Soczewica za 100 kilogr. od złr, 10:— 
do 10:50. Fasola za 100 kilogr. odzłr. 7.75 do 
9.— Wyka za 100 kilogr. od złr. 6'— do 6'75. 
Bobik za 100 kilogr. od zł. 6.50 do 7.25. 


Nasiona, Koniczyna najprzedniejsza za 


zbrodnię nadużycia władzy) urzędowej i oszu- 100 kilogr. od złr. —— do U= przednia 
stwa, Samuela Friedmana, Mojżesza Bel- za 100 kilogr, od zły. —*— do 75'—. średnia 
za, Jakóba Herzberga, Eliasza Rissa, za 100 kilogr. od zły, —— do (=, pośle- 
Szeindlę Riss i Mojżesza Fiszlera, izraeli- | Uma za 100 kilogr. od złr, 60'— do 65:—. 
tów z Lubaczowa, o zbrodnie oszustwa. Dzie- Tymotka ze 1.06 kilogr. od złr, — *— do —.—. 

Anyź rossyjski za 100 kilogr. od złr, —*— do 


i wiąty oskarżony, Hersz Katz, zbiegł jeszcze 
przed rozpoczęciem śledztwa przeciw Walzero- 
wi i jest ścigany listami gończenii, 

Sam akt oskarżenia podzielony na pięć 
części, jest tak obszerny, (przeszło 23 arkuszy 
bitego pisma) że niepodobna nam pomieścić go 
w całości w szczupłych ramach wyznaczonych 
dla tej rubryki, Musimy tedy odstąpić od za- 
miaru podania szczegółowego sprawozdania z 
tej zajmującej i ważnej sprawy i ograniczyć 
się tylko na podaniu faktów w wiernem stre- 
szezeniu, 

Fakt pierwszy: Berl Walzer został dnia 
4 marca r. b. skazany na ©letnie więzienie za 
zbrodnię oszustwa popełnioną przez to, iż po- 
daniem z dnia 26 września 1878 r. domagał 
się od lwowskiego sądu handlowego egzekwo: 
wania od Jakóba Hänsla, Adama Hansla i Ja- 
kóba Holderbauma, rolników w  Felsendorfie, 
kwoty 350 złr. pochodzącej z wekslu ddito 


*—, Anyż płaski za 100 kilogr. od złr, 22.50 
do 23:50. Kminek za 100 kilogr. od złr. 40,— 
do 43:—, 

Nasiona olejne. Rzepak zimowy za 
100 kilogr. od złr, 16:30 do 17—. Rzepak 
letni za 100 kiiogr. od zł. — — do — —, 
Rzepik zimowy za 100 kilogr. od złr. —.— do 
—.—, Lnianka za 100 kilogr. od złr.—.— do 
—.--, Nasienie lniane za 100 kilogr. od złr. 
—.— do —.—. Nasienie konopne za 100 ki- 
logr. od złr. 8.60 do 9.—, Chmiel za 100 
kilogr. od złr. — do —. 

Spirytus od złr. 31:50 do 31-75. 


— Galicyjski zakład kredyt. włośc. 
Stan na dniu 31 października 1876. 
Aktywa: 


sierota, wychowany przez rodzinę żydowską 
zamieszkałą w tem mieście. Przy tej sposob- 
ności dzieuniki zaznaczają ciągle wzrastający ; ; ś 
w tych czasach napływ żydów do Azyi wscho- | C2niu 1867 albo 1568 r. dał Walzerowi 60 
dniej, mianowicie do Chin i Japonii W dwóch korcy Jeczmienia na zaspokojenie pretensyi 
największych miastach bandlowych Chin, Kan- j wekslowej w kwocie 350 złr. To sprawozdanie 
tonie i Szanghaju, żyje dosyć żydów, a nawet | Fiałkiewicza niezgodne z prawdą, było powo- 
urzędnikiem chińskim przy komorze w Tient- dem, że Berl Walzer d. 26 „września 1873, al 
siuie jest żyd węgierski, Rosenbaum. W miej-j "IŚC w pięć lat później, wniósł do sądu han- | 
scowości Kaa fong-tu jest gmina żydowska zło dlowego we Lwowie podanie o egzekucyę na 
żona z dawno tam osiadłych żydów; nowszej zaspokojenie zaskarżonej i już wywalezonej 
daty gminy takie znajdują się w Jokahamie i kwoty 350 zir., że uzyskał przychylną rezolu- 
Jeddo w Japonii, w Saigon, w Kochinebinie i! Se 1 byłby niezawodnie «po raz wtóry« egze- ; 
Singapore. Te ostatnie założone wował Hanslów, gdyby nie okoliczność, iż zo- | 
wychodźców z Europy i Ameryki, stał oddany do sądu kryminalnego, gdzie wy- 
kryła się ta sprawka, popełniona za pomocą 
Fiałkiewicza. 
| Prokuratorya państwa oskarża tedy Jaku- 
ba Fiałkiewicza o zbrodnię nadużycia władzy | 


zostały przez 


KRONIKA PROWINCYONALNA 


urzędowej, popełnioną przez to, iż złożył sądo- 

„łą Rzeszów. (Zama rznięcie) Pae wi. powiatowemu w Lubaczowie sprawozdanie z | 
robek żernowski wracając w nocy na 14 b. m. dnia 28 lutego 1868 r. nieprawdziwej treści, | 
ze Strzyżowa do domu w nietrzeźwym stanie, | PTZeŻcO wprowadził w błąd sędziego cywilnego, | 
usnął po drodze i zamarzł, 


który nie wiedząc nic o tem, że Walzer został | 
ze Sambor. (Okrop ny wypa desk) 


zdarzył się tu d. 14 listopada. Syn tutejszego 


i już dawno zaspokojony przez Hanslów , wydał | 
|w pięć lat później ponowny nakaz egzekucyjny, 

konduktora drogowego Panesclia, praktykujący 

w aptece, czyścił surdut benzyną a ubrawszy 


który mógł Hanslów przyprawić o stratę co naj- 
się weń zbliżył nieostrożnie gąbkę umoczoną w 


mniej 350 złr. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
benzynie do światła, W jednej chwili ogarnęły 
go płomienie, i nieszczęśliwy młodzieniec tak 
okropnie został poparzony, że mimo wszelkiej 
pomocy lekarskiej po dwudniowych strasznych 
cierpieniach życie zakończył. 
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== a n Wiedeń, 20 listop. (Tel. Gazety 
Z IZBY SĄDOWEJ. Lwowskiej) Mimo mocnego spędu wołów 

spadły ceny na dzisiejszym targu. Spędzono 

(Oszustwo). 1289 wołów galicyjskich, 41419 

móc BL presięgłych. pod węgierskich, 287 niemieckich, 115 bawo- 
łów, razem 3120 sztuk. Płacono od 100: 


(przewodnictwem radcy p. Świtalskiego, 
rozpoczął się wczoraj w lwowskim sądzie kry- 
minalnym proces karny niezwykłych rozmiarów, 


(kilo: za galicyjskie woły taczne 55— | 


"58 zir. za węgierskie woły tuczne 56 — i 


OSTATNIA POCZTA 


Z Budapesztu otrzymała Presse tele- 
gram tej treści, że generalna inspe- 
kcya dróg żelaznych zapytała zarządy 
wszystkich koleji żelaznych, o ile dotąd 
uczyniły zadość wezwaniu już dawniej wy- 
danemu w sprawie urządzenia wozów sanitar- 
nych, w jakim stanie są rezerwoary na wo- 
dę, i czy nie ma przeszkód, któreby unie- 


Oleszyce 8 stycznia | 866 r. mimo to, że ta złr, ct. 
suma została mu już zupełnie oddaną w stycz- | Stan kasy centralnej 107.919 96 
niu 1867 albo 1868 roku tym sposobem, iż Stan kas powiatowych 49,232 85 
Adam Hänsel dał Walzerowi 60 korcy jęczmie- | Pożyczki : 8,425.438 77 
nia na zaspokojenie pretensyi „w obecności | Salda rachunków bieżących . 2,002.550 92 
kancelisty sądowego  Jakóba  Fiałkiewicza”. 10,585.142 50 
Według aktów cywilnych otrzymał Fiałkiewicz T 

od sądu powiatowego w Lubaczowie polecenie Bans y wa: t 

z dnia 29 listopada 1866 r. do przeprowadze- Wri 2.821 i 
nia prowizorycznej egzekucyi celem ubezpiecze- Wa w r. 1876 5 677.167 50 
nia zaskarżonej sumy 850 złr. na majątku N aeai k obi 5 1 079.550 
Hanslów i Holderbauma, a d. 23 lutego 1868 | 5879) kasowe w obiegu 2 aj 
odpowiedział pisemnie na to polecenie. „że nie Dwie RA t 

mógł go wykonać, albowiem Berl Walzer nie CE WY losowanemi w czer- 

zgłosił się do przeprowadzenia tej egzekucyi « z wcu bież. AE sd. d - 8,822.190 - 
Sprawozdanie Fiałkiewicza z d. 23 lutego 1868 alegające odsetki i dywidendy 

r. było tedy całkiem niezgodne z prawdą, al- od listów zast. i À __ 8.504 — 
bowiem był on obeenym w Felsendorfie, w cha- 10,585.142 50 
rakterze urzędowym gdy Adam Hänsel w sty- | 3 


„ możliwiły puszczenie w ruch osobnych po- 


ciągów na cele wojskowe. Do tej sensacyjnej 
wiadomości dodaje Presse, że co roku wyda- 
je generalna inspekcya podobne zapytania. 

Wyborczy okręg gminny w Bocca (Dal- 
macya) wybrał Ljubissę i dr. Toma- 
nowicza posłami do sejmu dalmatyńskie- 
go. Wybory do tego sejmu % grupy gmin, 
odbyły się d. 19 b. m. 


Z Petersburga donoszą 19 b. m. 
o rozpisaniu subskrypcyi na poży- 
czkę państwową w sumie 100 milionów ru- 
bli. Emittowane będą 5 procentowe bilety 
bankowe po kursie 92 za 100. Wiestnik u- 
rzędowy mówi, że pożyczka ta służy na po- 
krycie nadzwyczajnych wydatków w obec te- 
raźniejszych stosunków politycznych i spo- 
dziewa się, że wszystkie klasy społeczne 
wezmą udział w tej pożyczce. 

Journal de St. Petersbourg wyraża Ww 
ostatuim swym numerze nadzieję, że Turcya 
pod jednomyślnym naciskiem Europy ustąpi 
wymaganiom sytuacyi. Uabrojenia ros- 
syjskie nie są zagrożeniem poko- 
ju lecz raczej ciężką ofiarą, którą cesarstwo 
nakłada na siebie, aby zabezpieczyć tym 
sposobem dobrodziejstwa pokoju 1 bronić 


chrześcian. Jeżeliby jednak wojna była nie- 
uniknioną. naród prowadzić ją będzie ener- 
gicznie, ponieważ wybuch jej nastąpi dopiero 
po wyczerpaniu wszystkich prób pokojowych. 


Dzienniki londyńskie uważają 
przystąpienie Turcyi do konferencyi jako 
koncesyę zrobioną dla Anglii i oceniają po- 
łożenie obacne jako dające więcej nadziei 
pod waględem utrzymania pokoju, a konfe- 
rencyę jako lepsze mającą widoki. Lord Sa- 
lisbury dziś wyjeżdża na Paryż, Berlin, 
Wiedeń do Konstantynopola. Według donie- 
sień z Kalkuty z dnia 19 b. m. rząd in- 
dyjski czyni przygotowania do wysłania sil- 
nych korpusów wojsk do Egiptu w przypa- 
dku wybuchu wojny w Europie. 


Hiszpański minister spraw za- 
granicznych oświadczył w kongresie, że 
Hiszpania nie myśli wcale poświę- 
cać pieniędzy i krwi swoich synów na 
cele, które nie dotykają honoru narodowego. 
Oświadczenie to wywołane zostało zapewne 
zabiegami któregoś z mocarstw, interesowa 
nych w sprawie wschodniej, aby wciągnąć 
Hiszpanię do akcji. 


Książę rumuński odpowiedział 19 
b. m. deputacyi, która mu wręczyła adres 
Izby, że jakkolwiek położenie jest złe, jednak 
mniema, że da się ono pokonać zgodnością 
Rumunów a wspierając Się na poręcze- 
niach mocarstw, Rumunia będzie mogła bro 
nić praw i nietykalności kraju. 


Rząd rossyjski zamknął wszystkie 
porty mórz Czarnego i Azowskiego podczas 
nocy dla żeglugi, a w ciągu dnia pozwala 
okrętom zaraucać kotwicę w praystani w po- 
bliżu okrętu stacyjnego, straż trzymającego. 


W bitwie pod Dżunisem 29 z. m. 
(której obszerny opis podamy jutro) poległo 
2740 rossyjskich oficerów i żoł- 
nierzy. W armii nadibarskiej poległo 
ogółem 269 w naddryńskiej 57 Rossyan. 


Naczelnik Mirydytów, Prenk 
i inni przywódzcy albańscy, przyrzekli Por- 
cie silne poparcie na wypadek wojny z Gre- 
cyą, nie życzą sobie bowiem, aby Część Al- 
banii przeszła pod panowanie greckie. 


cennik iwewskiej izby kandlow.i przemyć. 
Lwów, dn*. 20 listopada 1876. 


piacą | żądają 


walutą austr 


sir. | Ct- rzłr” | Ct. 
196,50 |[199/— 
114|— 


t. Akeyo za bztukę. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m.k. 


Kol. Iwow.-Gzer.-j8B. „ 20C p s 
Banku bip. gali. 200 zl. w.a. 9 216| — 
auku kredyt. gai. „ 200 n n E 211| — 

s. Diety saote za 100 zł. "S 
Tow kredyt, galie. 507, w. a.. £ 84|— 
v r n 40j5 no" 77 = 
5 e „ Bp okresow. 84 — 
Banku hip. galic. 60/5 w. a. 87|-— 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 60/9 wa. n 94 — 

3. Klaty diużne z. 100 zł. g 

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. 5 
i Bukow. 60/, lom. w 15 lat. 8 91/20 
Tow. kr. m. 67/9 w. 8. w 15 lac; —- 

" » „ WSO p Z — 
4. Pogi za 100 zł. e s 

iademniz. galic. 59o unk.. . - & 53|— 
Byżpozti kraj, z r, 1878 po 80fjęw.e x 92|— 

R 
m  tłsauta Rrakowa . f 16/50 
Staniaławowa 19/75 

i. Mouky. 
Jukat Holenderski 6,07 
Dakat Cosarski 6/14 
*apoigond'or 10,21 
ro imporymł. . s 10/40 
bo 7  tosszjski srobiuy 1180 
R A papi Owy . 151 
110 Ma © niami 1k 58|— 
rebro e . o ilgo {11250 
Kupony w srebrze 309/50 


«11/60 
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i Qal, banku hip. pa 200 zł. Naa * 3 
I Cal, banku handl.i prz. a 200zł.wpł, Gj = —— 
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LET LWOWSKIEJ | 


Wiedeń, 21 listopada. Politische 
Correspondenz donosi z Raguzy: Najzna- 
czniejsza część armij Muktara i Der- 
wisza baszów zdąża z największym 
pospiechem nad Dunaj. 

Wysłany z Belgradu do Petersburga 
Marinowicz jedzie w misyi usunięcia 
a przynajmniej złagodzenia nieprzychy|- 
nych usposobień, jakie zapanowały 
w rossyjskich kołach w obec Serbii. 

Wiedeń, 21 listop, W wydziale 
budżetowym przy pozycyi »Rada mini- 
strów« poddawał Kuranda krytyce sto- 
sunki rządu do prasy półurzędowej 
i poruszył napowrót sprawę znanego okól- 
nika, który wydany został przez ks. Auers- 
perga w sprawie stanowiska prasy. 

Minister Unger wyłuszeza nader 
obszernie stosunek rządu do półurzędowej 
prasy i zbija twierdzenie, jakoby rząd wpły- 
wał na konfiskatę dzienników. Znany o- 
kólnik w sprawach prasowych spowodowa- 
ny został jedynie i wyłącznie zajściami w 
południowym Tyrolu i w Dalmacyi. Rząd 
posłąpił sobie w tej sprawie zupełnie legal- 
nie a nie reakcyjnie. Okólnik wymierzony 
był przeciw prasie rewolucyjnej i zagraża- 
jącej państwu. 

Przy pozycy! „fundusz dyspozycyjny” 
przemawia Skene przeciw udzieleniu 
rządowi proponowanej kwoty, gdyż przy- 
jęcie tej pozycyi znaczyłoby tyle co wyraz 
zaufania. 

Pan minister Lasser oświadcza imie- 
niem rządu, że odrzucenie tej pozycyi przez 
Izbę uważanem by było przez rząd jako 
wotum nieufności. 

Wydział uchwalił pozycyę na fundusz | 
dyspozycyjny bardzo znaczną większością, | 

Wiedeń, 21 listop. (Tel. pryw.) 
Według Poł. Corr. otrzymał Ignatiew 
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polecenie opuścić Konstantynopol, 


gdyby tureckie wojska dopuszczały się na- 
dal naruszenia rozejmu. 

Port odesski, zatoka sebastopol- 
ska, cieśnina pod Kerczem, i ujście 
Dniestru zamknięte zostały torpe dami. 

Na giełdzie wiedeńskiej obiegały dziś 
pogłoski o bardzo licznych bankruetwach 
w Rossyi. Petersburska firma bankowa 
Bredt miała zawiesić wypłaty. 


Nowa Presse ogłasza dziś wrzekomy 


projekt nowego statutu banku narodo-| 


wego. 

Dzisiaj składa minister-prezydent ob- 
szerne oświadczenie w sprawie ugody 
austryacko-węgierskiej. 

Zara, 21 listop Muktar basza 
koncentruje 20 bataljonów pod Caring 
w pobliżu Bergatto na granicy austrya- 
ackiej, wrzekomo dla tego, aby przez 
austryackie terrytoryum pod Gravosą 
wsiąść z wojskiem na statki i udać się do 
Stambułu. Do Gravosy przybyć mają statki 
transportowe tureckie. Dotąd przybyło pięć 
tureckich batalionów do Cariny. 

Konstantynopol, 21 listop. 
Dotąd mianowano tylko Savfet baszę peł- 
nomocnikiem Turcyj na konferencyi. 
Drugiego pełnomocnika jeszcze nie wyzna- 
CZONO. 

Serdar-ekrem (głównodowodzący) A b- 
dul-Kerim basza przybył tu z Serbii. 


Odpowiedz. redaktor Władysław Łoziński. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 21 listopada 1876. 


Hotel Zorźa. 
Pp. A. Cywiński z Płotycz. — I. Skrzyński z 
Strzyżowa. 
Hotel Europejki. 
Pp. W. Dąbrowski z Przemyśla. — W. Szysz- 
kiewicz z Podola. — S. Tarnawski z Podola. 
orei Angiola, 
Pp. S. Konarski z Dubiecka. — H. Treter 
z Leszek. — Z. Ujejski z Kociubiniec. 
Hotl Langa. 
P. Pelikan z Tarnopola. 


mars giełdy wiedońskiej. 
dnis 17 listopada 1876, 


A. Biug Państwa. płacą żądsj. , 
dednelży dług Państwa w banknot. 60.60 60.80 | 
8 r r w srebrze, . 60.60 60.80 : 
dowy zroku 1839 caie. . . . « . „ 258,— 254.— ; 
a „ 1889 piąta część 4o. . 258.— f54.— i 
7 x 1854 po 250 złr.. . . . 108.— 104— | 
n s 1860 po 500 zir. Boją . „ 108.— 108.50 i 
4 » 1860 po 100 złr. ś0j. . 115.50 116.- 
> „ 1864 (z premią) po 1GQzł, 130.50 181— ; 
Renty Cemnmo pc 42 hr. aus.. . . . 32.25 22.75 j 
a=. Wuligacye indemn. B0/ę za 100 zł, 
Czech sé asa ała ....... + 100% —— 
; Bukowiny ht AAC 83.— 84.— 
ERCE 2 «a a = A EE: 84 — 85 — 
Niższej Austryi s s s s e» a 100.75 101.25 
Siedmiogrodu. s esses 6 72.50 78.50 
| Węgier. ss e SE: 18.— T4, — 


3. Akcye. 

Bank Angio aust. 200 zł. emit. zł. 120. 67.56 67.75 
Inst, kred. dla hundlu po 160 zł, . . 13940 139.60 
Niżazo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.. 660.— 670.—- 


al, zakł, kredyt. smski a 200 zł. 
Banku narodowego 4 600 złr. 
Bol. Albrechta 8 200 zł. w sreb. . — —— 
Austr. tow, żeglugi par. po 500 zl. m. k. 382,— 334,— 
ol. Ces. Kiżbiety po 200 zł. m, k.. 137.— 138,— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. 6.) 4.200 zł, w ar. 5 
Pêra. kolei po 1000 zł. „ 1725.— 1735.— 
Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m, k. 199.25 199.50 
Lwow.czern. kolei pe 200 zł. w.a. war. 114.— 115— 
Tow. koi. żel. państ. po 200 zł. m. k. 257.50 258,— 
Połud. koi. paustw. po 200 zł. w. s. 78.25 78.75 
1 Kol, weg. gal. a 200 zł. w sr. —— —— 


822,— 924, — 


—— ~, 


(5503) ©gloszenie. i 

L. 6792 C. k. sąd powiatowy zawia- 
damia, że dochodzenia celem założenia księ - 
gi gruntowej dla gminy Piszezatyńce dnia 
25 listopada 1876 rozpoczyna. i 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych 

Borszczów dnia 13 listopada 1876. 
(5500) Ogloszenie. 

L. 159/k.h. C. k. komisya hipoteczna 
przy sądzie powiatowym w Tarnowie urzę- 
dująca zawiadamia, iż arkusze posiadania 
dla gminy katastralnej Zbyłtowska góra, 
wraz z sprostowaniami, spisami pasiadłości 
i posiadaczy, kopiami map katastrylnych i 
protokołami dochodzeń złożone zostały w 
komisyi do powszechnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winne ustnie 
lub pisemnie wc. k. sądzie powiatowym, — 
a do przeprowadzenia dalszych dochodzeń 
w skutek  podniesionych zarzutów niezbę- 
dnych wyznacza się dzień 24 listopada 1876 ; 


—N—N——->-— —— —- 


poteczną wnoszoue być mogą. 

Tarnów dnia 18 listopada 1876. 
(5466 1—3) Edyk t 

L. 16i:9. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
newie, zawiadania niewiadomego z miejsca 
pobytu A. D. Wetzlera, iż przeciw nie- 
mu pod dniem 12 września 1876 r., do L. 
14833 jako na drugiem miejscu wraz z Jeru- 
chemem Sternem pozwanemu, Samuel Wachs 
pozew wekslowy o zapłacenie 90 złr. z pn. 
wytoczył, w skutek czego dla A. D. 
Wetzlera w powyższym sporze kuratorem p. 
adw. Dr. Ringelheim ze zastępstwem p. adw. 
Dr. Brauna ustanowiony został, przyczym 
wzywa się niewiadomego z miejsca pobytu | 
A. D. Wetzlera, aby sądowi innego Za- | 
stępcę wymienił lub środków obrony usta- | 
nowionemu karatorowi dostarczył. 

Tarnów dnia 14 listopada 1876. 

Konkurs. | 


(5497 1—3) 
Celem obsadzenia posad 


L. 11411. 
prowadzących metryki izraelickie i tychże | 
zastępców w okręgach metrykalnych: My- 


Odjechali ze Lwowa. 
dnia 21 listopada 1875 
Pp. Dr. Atlas do Czerniowiec. — D, Gött- 

mann do Wiednia. — J. Krajei do Stryja. — J. 
Hulaniecki do Krakowa. -—- A. Krafft do Radymna. 
— L. de lavoux do Stanisławowa. -— R. Morawsk, 
do Kowalówki. — B. Papara do Batiatycz. — D. 
Woląński do Krakowa. 


Spostrzeżenia metaoroloziczne 
z dnia (1 listopada 1376, godz. 4 rano, 
Barometr 735'73mm. Psychrometr suchy — 6.300 
Payplrometr wilgotny —6:6VC. Pręśnrość pary 26mm, 
, Wiigcó 980% Zachmurzenie 10. Wiatr SE'2 
| Dron 8. Orad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temporgtura powietrza —5:00Bm. 
Baromatr opada. 


ri 


| Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg 
pospiesznyj; © godzinie 9 m. 25 wieczór (po- 
cişg osobowy); o godz. 10 min. 35 przed po- 
ładnie (pociąg mięszany), 

£ Oxerniowies: o godzinie 9 minut 55 wieczór 
(pociąg pospieszny), o godzinie 3 min. 40 rano 
ipocigg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po- 
południu (pociąg mięszany). 

2 Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 min. 2 (po- 
cigg nr. 4); 

m Podwoilsoxysk: {na dworzec w Podzamczu): 
o godz. 2min. 64 rano (pociąg osobowy); o go: 
dsinie 3 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany;, 

% Podwożoczysk: (na dworzec lwowski główny): 
o godz, 10 m, 38 wieczór (pocigą pospieszny); 
9 godz. 8 min. 26 rano (pociąg osobowy); 2 
godz, ë min. 48 po południu (pociąg mięszany). 


Odohodzą ze Lwowa. 


Krakowa: ogodzinie 11 min. 3 przed północą 
(poviąę pospieszny); e godzinie 4 min. 40 rano 
(pociąg osobowy); o godzinie 4 minut 4% pe 
południu (pociąg mięszany). 

Gzerniowieo: o godz. 6 min. 25 rano (pociąy 
pobpieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (po. 
cigg mięszny); o godz, 12 min. 80 z południa 
(pociąg rnięszany). 

Stanisławowa: (na Stryj): o godz, 6 min. 
b rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 6 min 10 
wieczó: (posigg Nr. 3). 

Podwołoozysk: (z Podzamoza): o godz. ż1 
min, 4 wieczór (pociąg osobowy); e godz. 18 
min. Il w południe (pouviąg mięszany), 
Podwołoozysk: (z głównego dworca): o gs- 
dzinie 6 min. -- rano. (pociąg pospieszny); 5 
godz. 10 min, 27 wieczór (pociąg osobowy); © 
godz. 11 min. 45 w południe (pociąg mięszany). 
Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 
się do południka peszteńsk., godz. 12 w Pe- 
azoie odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie. 
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4. Listy zasy, losowana 

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny, w 151., 607, 90— 91.— 
Powaz. austr. załł, kred, ziem. B0/, w sr. 106.— 106.50 


Gal. zakł, kr. ziam, Krak. los. w 18 1.607 90.— 92.— 
5 Ad 45 s s W20 „70/0 98.— 98.50 
W. M 2. " „ W86 „ l/a 89.50 —— 

Gal, Tow. kred. w. a. po 4%, —— ~m 
n EJ 5 po UW a + —— 84.75 

Gal. banku bipot. po 60% . 87.— 87.50 

Gal. zakł, krad. włość. po 60jq . . 98.— 98.50 

Tow. kred. miejs. lw, w 15 1. wyż. Wo So 70— —— 
LJ s a a m le ze" =— 

Banku narod. po bf . à n. mm =m 

Węg. tow. ziom. po 51/40/5 . 85.50 8575 


1 

s a » PoS | a : 97,— 

5, Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 

Kol. Albrechta a 300 zł. 5j) w.a. 

Mol. naddniestr. a 300 zł. 50/ w.a. 

Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w. 02) 
a 300 zł. 50j, w srebr. 


Kol. pół. po 100 zł. m. k. . „ 39.50 100.50 
a n p 100 zł. władca « a 95— —— 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%, 39.25 99.78 
SB od s Å emieyi .  „ 9550 —.— 
n » n a a s a . 9850 —— 
Kol. IWow.-czer. jas. IU. omie. a 800 zł, 
Boj, w srebrze Tr 


Weg. gal. kol. å 200zł, 59g w srebrze 
LĄ Los a 


Inst, kred. dla hand i prz.po 100 zł. w.B. 157,— 157.50 
Glarego po 40 zł. m. k. -  . 29.50 80.50 
Tow. żegi. per. na Dunaja Pa 100 zł. m. k, 90.50 91.— 
Keglevicha po 10 zł. m.k.. . 17.75 18.25 
Losy nsiasta Krakowa . A „ 142b 14.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. , 29.—. 29.50 
Palfiego po 40 zł. m., k. . . 28.75 23.25 
Fundecya azpit. Arcyksięcis Rudoliz 18.60 14.— 


HDZ M KM UVEK UW ER Z HE DO W yw. 


MM — 
LL LL av wn 


niniejszem konkurs do 10 grudnia 1876 r. 
Mający chęć ubiegania się o jednę z 
tych posad, mają w terminie tym wnieść 
swe własnoręcznie pisane podania do tutej- 
szego C. k. Starostwa i wykazać: 
1. że są własnowolnymi obywatelami pań- 
stwa austryackiego i mojżeszowego 
wyznania, 
że są nieskazitelnych obyczajów, po- 
siadają odpowiedne wykształcenie a 
mianowicie, iż władają językiem kra- 
Jowym w piśmie i mowie dokładnie, 
iż zamieszkują stale stosownie do o- 
kręgu w którym starają się zostać 
prowadzącymi metryki, to jest w My- 
ślenicach, Jordanowie lub Makowie a 
względnie z obowiązać się do przesie- 
dlenia w te miejsca siedzicy prowa- 
dzącego metryki okręgowe i że nie 
zajmują się takiem zatrudnieniem, któ- 
reby ich zmuszało wydalać się częściej 
z miejsca zamieszkania. 
Nadto winien każdy kandydat zobo- 


i 
r. ną którym zarzuty i przed komisyą hi- | ślenice, Jordanów i Maków, rozpisuje się | wiązać się do złożenia egzaminy w c. k 


płacą. Łąslają. | 


płącą żądają 
Salma po 40 zł. m, k. . . 40.25 40,75 
St. Genois po 40 zł. m. k.. . . 84.— 83450 
Poż. miasta Stanisławowa po 20zł. w. a. 18.75 19.25 
Poż. T[ryest. po 100 zł. m. k. 118.— 119.— 
5 = s» 50 zł. w. a. 58.— 59.— 
Waldsteina po 20 zł, m.k.. . 22.75 23,25 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. . 26.75 27.45 
Weksle (na 3 miesięcy.) 
Augsburg za 100 zł. w. p.n. . . — = —— 
Berlin za 100 mark w. n, p. . . 61.10 61.25 
Frankfurt 100 mark p. . ., 61.10 61.25 
Hamburg za100 w. p. n. . . . 61.10 61.25 
Londyn za 10 ft. sz, . . .  . 125.80 126,20 
Paryż za 100 r. „. .. «. + 49.85 49.95 
Kurs zlota. 
Dukat ces. men. „ . . 6.02.— 


peł. wagi —— 


U) 
Korona 


20-frankówka . . 
Rossyjski imperyal , 
Talar związkowy 
Brebro 


sa ` 10.055 10.066 


; 109.75 « 110.— 

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 

20 listopada 1876. 


złr. | Gb, 

Jednolity diug państwa w banknotach .| 60,45 
5 A w srebrze . . „| 66|70 
Losy pożyczki z roku 1860, . . . + „ „| 106|-— 
Akcye banku wiedeńskiego. . . . . . . 818|--. 
A „ _ kredytowego bes kupona .} 138/90 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . . . . . „| 127|— 
Brebro « » « « « « a s s « « s as af 112/76 
Napoleond'or . . . « . . . . 3 5 „| 10/12 
Dukat cesarski mem.. . . . . . . , 6/09 
100FMarek 5:0 06-03 „| 62/45 


Starostwie z instrukcyi dla prowadzących 
metryki izrnelickie, ogłoszonej dnia 10 paź- 
dziernika b. r. w dzienniku ustaw i rozp. 
kraj. Nr. 55. 


Jako wynagrodzenie za swoje funkcye 
pobierać bądzie prowadzący metryki za 
każde wpisanie aktu metrykalnego lub wy- 
stawienie poświadczenia po 50 ct. w. a. a 
za wystawienie wyciągu metrykalnego w 
wykonaniu ustawy o poborze wojskowym 
kwotę 1 złr. a. w. od dotyczących stron, 
jednak dla ubogich lub w celach urzędo- 
wych mają być poświadczenia metrykalne wy- 
dawane bezpłatnie. 

Oprócz wymienionego powyż wynagro- 
dzenia może otrzymać w skutku szczególnej 
gorliwości w prowadzeniu metryk od wyso- 
kiego c. k. Namiestnictwa remuneracyę a 
nadto może mu być wyznaczony odpowie- 
dni dodatek roczny z funduszów dotyczącej 
gminy wyznaniowej. 

Z c. k. Starostwa. 


Myślenice dnia 14 listopada 1876 


maz z a n a a e EE 


(5494 1—3) EdyE t. 

L. 4179. C. k. sąd powiatowy w Wiś- 
niczu jako instancya realna podaje do pu- 
blicznej wiadomości iż stosownie do odezwy 
c. k. sądu krajowego w Krakowie z 1 wrze- 
śnia 1876, l. 21077 zarządza się ponowną 
publiczną sprzedaż części realneści pod Nr. 
51 60 w Wiśniczu położonych do upadło- 
ści Benjamina Einhorna należących na ter- 
minie na dniu 13 grudnia 1876, godzinę 10 
rano, pod następującemi warunkami : 

1. Cena wywołania ustanawia się na 100 
Zł. W. A. 
Chęć kupna mający mają przed rozpo- 
częciem licytacyi złożyć wadyum w 
kwocie 25 zł. a. w. resztę zaś ceny 


2. 


kupna w dniach 14 po przyjęciu pro- | 


tokołu licytacyi do wiadomości sądu a 
to pod rygorem relicytacyi. 

. Do licytacyi wyznacza się tylko jeden 
termin. 

. Gdyby na powyższym terminie realność 
pomieniona za powyższą cenę lub wy- 
żej takowej sprzedaną być nie mogła 
zostanie za jakąkolwiek bądź cenę 
najwyżej ofiarującemu sprzedaną. 
Resztę warunków licytacyi w t. s. zbio 

rze aktów przejrzeć lub w odpisie podnieść 


można. Wiśnicz, 20 października 1876. 
(5487 1-3) Edykt. 
L. 2658. Na dniu 29 listopada 1876 


r., 19 grudnia 1876 r. i dnia 24 stycznia 
1871 r. o godzinie 10 rano przedsięweźmie 
sąd publiczną przymusową sprzedaż realno- 
ści w Starej soli l. 6/212, Jana i Rozalii 
Gwozdeckich własnej celem zaspokojenia su- 
my 150 złr. w. a. z pn. na rzecz Fischla 
Aberdama. 

Cena wywołania 120 złr. wadyum 12 
złr. a. w. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
w tusądowej registraturze. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Starasól dnia 15 czerwca 1876* 

(5481 1—3)  (Edykt. 

L. 5475. Podaje się do publicznej wia- 
domości, że na rzecz Lazara Epsteina sprze- 
daną zostanie realność pod 1. 174 w Cho- 
łojowie położona Wasyla Seredy własna ce- 
lem zaspokojenia dłużnej sumy 50 złr. w. 
a. z pn. w terminach 30 listopada 1876 r., 
28 grudnia 1876 r. i 25 stycznia 1877 r. 
przed południem. 

Cena wywołania będzie 553 złr. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej registraturze, 

C. k. sąd powiatowy. 

Radziechów dnia 28 września 1876. 
(5416 1—3) E dy k t. 

L. 4711. W c. k. sądzie powiatowym 
Rohatyńskim odhędzie się na dniu 13 gru- 
dnia 1676 r., 17 stycznia 1877 i 14 lutego 
1877 r. o godzinie 10 rano przymusowa licy- 
tacya realności Mikołaja i Kseńki Kołtunów 
własna w Putiatyńcach, celem zaspokojenia 
pretensyi Godla Hessla 53 zł. 77 ct. Cena 
wywoławcza wynosi 280 zł., a zadatek 28 zł 
Cena kupna wiana być złożoną do sądu w 14 
dniach po prawomocności aktu licytacyjnego. 
Reszta warunków do przejrzenia w aktach. 

Rohatyn dnia 20 lipca 1876. 

(5490 2—3) Obwieszczenie. 

L. 11630. Na dniu 28 listopada 1876, 
22 grudnia 1876 i 23 stycznia 1877 odbę- 
dzis się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa pod nr. 25 w Baj- 


kowcach położonego, ciała tabularnego mej 


Cena szacunkowa 461 zł. w. a., wadyum | 


stanowiącego, celem zaspokojenia nałeżytości 
Iwana Nitki w kwocie 80 zł. w. a. z pn. 


47 zł. w. a. Resztę warunków można w tu- 
tejszym sądzie przejrzeć. 

Z c. k. miejsko del. sądu. 
Tarnopol dnia 10 października 1876. 


(5489 2—3) 


| 
| 


L. 19642. Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu rozpisuje się 
licytacya w celu wydzierzawienia podatku konsumcyjnego. 
a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa podlegającego opiacie podatku konsumcyjnego 
wedle III, a względore w:astą Tarnopola wedle I. klasy taryfy, 
b) od wyszynku wina na rok 1877, 1878 i 1879 ato bądź ua jeden rok, bądz też bez- 
warunkowo na trzy iata albo uareszecie na jedeu rok z milczącem odnowieniem na 


rok drugi lub trzeci a to: 


Obwieszczenie licytacyi. 


6 


(5445 1—3) Odpis do 1. 37.503. nazwą: Masy Marya Podlewska recte Ta- 
L. 37503. Edykt. C. k. sąd powiatowy 
dla miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra- 
wach cywilnych uwiadamia niniejszym edvk- 
tem nieobecnych pozwanych: Maryauny z Žu- | zastępstwem p. adw. Dr. Janowicza ustano 
rakowskich Padlewskiej 2 voto Zabielskiej, | wiony został. Rzeczą zatem nieobecnych 
Brygidy, Karola i Jana Podlewskich, Ka- | pozwanych jest, ażeby się wcześnie do sądu 
tarzyny Sadomskiej i dla wszystkich innych | zgłosili lub Środki swej obrony wcześnie 
domniemanych z życia i miejsca pobytu nie- | ustanowionomu kuratorowi, albo też innemu 
znanych ich i Tadeusza i Józefa Skorupki  rzecznikowi, któregoby sobie obrali, dostar- 
Padlewskiego sukcesorów i wierzycieli, że czyli, gdyż inaczej szkodę, którąby z zanie- 
p. Tekla z Korytowskich Ulatowska przeciw | dbania tego ponieśli, sami sobis przypiszą. 
nim i e. k prokuratoryi skarbu imien. 00. | Lwów dnia 22 października 1873. 
Karmelitów, na dniu ł9 czerwca 1873 1. 13635 | C. k. Radca sądu krajowego 
pezew o przyznanie własności depozytu w | Teodorowicz m. p. 
: k. sądzie powiatym lwowskim S, I. pod! Za zgodność l. 200971 Rożanowski. 


(5458 1—3) 


wyższych nieobecnych pozwanych kurator 
w osobie p. adwokata D:. Józsfa Smolki z 


Ea AZOT RT PO A a a a 


deusz, prze howanego wniosła i że dla po-! 


Ogloszenie licytaceyii. 


} (5469 1—3) Bdy K t. 
L. 2917. C. k. sąd powiatowy w Ja- 
nowie wzywa niniejszem z miejsca pobytu 
i niewiadomych Franciszka i Katarzyny Ri- 
chter, aby się do spadku po ich dnia 24 
listopada 1830, w Starzyskach bez rozpo- 
rządzenia ostatniej woli zmarłym dziatku 
Karolu Richter im przez głowę Ojca Domi- 
nika Richter, przypadłego w przeciągu roku 
zgłosili i oświadczenie do tutejszego sądu 
wyieśli, inaczej spadek z ich kuratorem A- 
damem Frauk w Janowie i z oświądczony- 
mi współspadkobiercami  pertraktowanym 
będzie. 
Z c. k. Sądu pow.atowego. 
Janów duia 14 września 1876. 


L. 10809. Podaje się do publicznej wiadomości, iż w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu odbędzie się publiczna 


licytacya w celu wydzierżawienia następujących stacyi mytniczych, a mianowicie: 


E Nma ma wv i s k o lea rst a c 
sS z ena wy- ; 
SĘ 3 myta | wolania = 5 U 
= 5 "R o a | Biegu drogi omyconej myiaszogowyeć BA 1 |. |odbędzie się na dniu pasa 
z sika | mile | kilometry | klasy | złr. |et. 
1 Chełmiec gościniec główny — — II 3765 |— 
myto mostowe karpacki P 
pa 
2 | Cieniawa dtto. 8 sarma — 1755 |— = 
myto drogowe a 
Zo — ra 
3 Gorlice dtto. 2| 1517499 | — 2506 |- a 
myto drogowe o 
| ecu z | ad £ et 5 sta- 
4 Ciężkowice | gościniec wojskowy — — III 1310 |-— = | Boa 
se myto mostowe | m i stacya drog. 
Í R3 w Zborowicach 
5 Zborowice | paralelny Zakluczyński 2| 1517400 — 940 E |a ppe (si 
myto drogowe | m. a wydzierżawien. 
6 Krzyżowa gościniec główny — — II 3360 |-— 


myto mostowe I karpacki 


na rok 1877 albo na rok 1877—1878 a to pod temi samemi warunkami jakie reskryptem wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu 


ź dnia 10 września 1876, l. 35729, już przy poprzedniej licytacyi mytniczych stacyi ozna 


czona zostały. 


Pisemne oferty na pojedyńcze stacye lub na kilka stacyi razem albo też na wszystkie 6 stacyi mytniczych, należy wniaść do c. 
k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Nowym Sączu najdalej do 28 listopada 1876 włącznie do Żgiej godziny popołudniu. Takowe mają 
być zaopatrzone poręcznem 100 ceny wywołania każdej stacyi mytniczej na którą się ofertę podaje. 

Bliższe warunki licytacyi można przeglądnąć w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Nowym Sączu. 


Nowy Sącz dnia 13 listopada 1876. C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


wykaz 


m p Z A A -e 


wydzierżawić się mającego podatku konsumcyjnego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych wraz z przynależnemi miejsco- 


wościami na czas od 1 stycznia 1877, do końca grudnia 1817,z prawem przedłużenia tej 
dalsze dwa lata t. j}. do końca grudnia 1874, 


dzierżawy milcząco lub bezwarunkowo na 


Władza i miejs e 
gdzie licytacya odby- 
wać się będzie 


Rok, miesiąc i dzień 
w którym lieytacya 
odbywać się będzie 


= Podatek : 
koaa 2 o wydzie-| Cona wywołania | Wadyum ma 
3e ny pobie- | ZYIEMA| czyli roczny być złożone 
Nazwa okręgu dzierżawnego O| ać się ma podatek ani = kwocie 
wedle  |EQRsumcyj- y 
EŻ taryfy ayien zł, | ct. zł. ct. 
Grzęda z 9 miejscowościami i 112 78 12) — 
= rzezi by- 
Jaryczów z 8 5 E dła i wyrę- 1440 — 144| — 
= bywania : 
Janów z 23 = = mięsa 1877 188 zza 
Chodorów z 31 X © 1801 1 181 
y : k 
w starostwie Żydaczowskiem wa 
Mikołajów z 13 miejscowość. SZER ŻWdN= 71 , 39 8 o= 
nego i owo- 
Żurawno cowego 85 — 9 z 
L. 15520. (5492 2—3) C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


ber allgemeinen Berzehrungë -Steuer : 
a. von fteuerpilichtigen Biehjchlachtungen und 


b. vom TWeinausjchanie für die Solatjakre 


16, cd godziny 9 


18 


skarbu we Lwowie 


rano do godziny 2 po połudn. 
W c. k. powiatowej Dyrekcyi 


5 grudnia 


Lwów dnia 17 Listopada 1576. 


L£icitations=:Ankindigung. 
B. 1:642. on der É. £. $inaną :Bezirta -Direftion in Tarnopol wird zur Berpahtung 


von der $leijchauśfhrottung nach det III Ta: 


zijstlajje und bezliglich der Stadt Tarnvpol nah der I Klaffe, 


1877, 1878 unb 1879 u. 3. entweder auf ein 


Jahr oder unbedingt drei Sabre oder endlich auf ein Jahr mit ftiNfchweigender Erneuerung 


auf das zweite oder britte Bahr die Lizitation Biemit aużgejhrieben und zwar : 


NE wiśle l "NE Der jährlihe giftatpreis beträgt | Die Rizitation wirb bei ber 
Śr Powiat = APE "5 w E hj Dy E | adtbegiet —wmo m,” o” o, te $inanyBegirteDirettion 
5 a dzierżawczy mięsa wina e rekc; i skarbu w Tarnopolu 2 | Fleifh Wein Bufammen | U tara Pol 024 
złr. |ct.| złr. |et.| złr. lct. e | fl ic jl FEB) 5 e 
i 4 grudnia 1876 przed 4 Dezember 1876 
1 Kozłów 1356 |80 50 |—| 1406 |80 południem i Kozłów 1356 |80 50 |—| 1406 80) Bormittaga ES 
Eal wW 5 4 Dezember 1876 
2 | Podhajce 4617 |77| 131 —| 4748 |77 dtto. po południu 2 | Podhajce 4617 [71] 131 |—| 4748 [77 Fachmittags 
o Só FP” |] | 6 grudnia 1876 przed = wm" 4 Dezember 1876 
3 | Tarnopol 25350 |—-| — |—| 25850 |— południem 3 | Tarnopol 25350 --| — |—'i 25350 |— Bormittaga 


Pisemne oferty zaopatrzone 100% wadyum mogą być do godziny 9 przed południem 
w dotyczącym dniu licytacyi do Naczeluika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarno- 


polu wniesione. 


Względem warunków licytacyi wraz z spisem miejscowości do każdego powiatu 
dzierżawnego przydzielonych powziąść można wiadomość tutaj. 
C. k. powiatowa dyrekcya skarbu. 
W Tarnopolu dnia 16 listopada 1876. 


fenen Drtfchajten fónnen Hieramts eingejehen m 


Tarnopo!, am tö November 1876, 


Sdriftliche Anbothe belegt mit 1009 Babium Tónnen bis Uhr j 
fenden Qizitationstages Dei bem Borjtande der É. f. Finanz-Beziris-Direftion eingedracht werben. 


10 Uhr Vormittags des betref- 


Die Qizitations Bedingnife fammt dem Berzeichnijje der zu jebem Pachtbezirie zugewie- 


erben. 


Bon der £. £. Finanz-BezirtseDirettion 


(5458 3-3) Obwieszczenie. 

L. 7136. C. k. sąd powiat. w Podhaj- 
cach podaje do powszechnej wiadomości, że 
na dniu 14 grudnia 1876 r. 19 stycznia 
1877 r. i 22 lutego 1877 r. o godzinie 10 


„(5451 3—3) © DiF t. 

| Nr. 5076. Bom É. £. Bezirfsgerichte Biała | trägt 3536 fl. 34 fr. 5. W 
iwirb hiermit befannt gegeben, bag im Zaften: | Seder uujlujtige hat al(3 Badium 100% 
| fane der dem Geo-y Feikes gehörigen sub j des dusrujspreijeś zu erlegen. Die übrigen Feil- 
| Nr. 155 alt 172 neu im Lipnik gelegenen | Dielungsbebingnijje unb bzr Grunbbuchs. Auszug 


Der Sdigungawerth diefer Realität be: 


przed połudaiem odbędzie się w tutejszym | Stealitót aus dem Kaufvertrage de bito Lipnik | tónnen in ber Diergerichtlichen Negiftratur ein- 


sądzie publiczna sprzedaż połowy realności | 28 April 1826 laut Grundbudh der Gemeinde 


pod Nr. 511 w Podhajcach własność Jana 
Wagi będącej, celem zaspokojenia sumy 
180 złr. w. a. z pn. na rzecz Sosi Spiegel. 
Cena wywołania 206 zły., wadyum 20 
zir, W. a. 
Podhajce dnia 4 listopada 1876. 


(5456 3—3) Ogloszenie. 

L. 9263. Dnia 18 grudnia 1876 r. e- 
wentualnie dnia 23 stycznia i %7 lutego 
1877 r. o 10 godzinie rano odbędzie się w 
Sokalskim c. k. sądzie powiatowym przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności grun- 
towej Panosa i Kaśki Bolibruchów Nr. 169 
w Steniatynie przedmiotu ksiąg gruntowych 
nie stanowiącej na zaspokojenie pretensyi 
Uszera Bart w kwocie 100 złr. z pn. 

Akt opisania i oszacowania można tu- 
taj przejrzeć. 

Sokal dnia 6 października 1876. 
(5448 3--3) Kody kt. 

L. 10560. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia Franciszka Sachajdakow- 
skiego z miejsca pobytu niewiadomego, że 
z przyczyny wniesionego przeciw niemu przez 
Hudel Billetowę pozwu o zapłatę sumy we- 
kslowej 1075 złr. w. a. adw. Heyne ze za- 
stępstwem przez adw. Dr. Mijakowskiego 
kuratorem dla niego ustanowiony został, że 
przeto jego rzeczą będzie temuż kuratorowi 
potrzebną informacyę udzielić lub ienego 
zastępcę sobie obrać i o tem sądowi donieść. 
Złoczów dnia 11 listopada 1876. 
33) Edykt. l 
L. 56195. C. k. sąd krajowy we Lwowie 
zawiadamia niniejszem Grzegorza Boczkow 
skiego z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego iż temu celem doręczenia t. 8 uchwa- 
ły z dnia 19 lutego 1876, 1. 8011 dotyczą- 
cej zanotowania w stanie biernym dóbr Dzie- 
więtniki iż Jan hr. Szeptycki o wykreśleni 
zaintabulowanych na tych dobrach na rzecz; 
Antoniego Grzegorza i Józefa Boczkowskich | 
i Julji z Boczkowskich Scisiowskiej prawa 
służebnictwa paszy w lasach dworskich w 
c. k. sądzie obwodowym w Złoczowie pozew 
wytoczył kuratorem adw. Dr. Balko z za- 
stępstwem adw. Dr. Nurkowskiego ustano- 
wiony został. 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 20 października 1876. 
(5443 3—3) (Edykt. 

L. 10716. Dla marnotrawcy Olexy 
Diaczuna z Stebnikowic, ustanawia się Hry- 
cia Diaczuna z Stehnikowiec kuratorem, na 
miejsce byłego kuratora Sawy Skorobohatego. 

Z c. k. miej. del. sądu. 

Tarnopol dnia 31 października 1876. 
(5447 3—3) EG DiEt 

8. 10.272. Bon Seiten des f. t Rreis- | 
gerihtes ju Złoczów witb biemit befannt ges 
geben, bak Jechil{Rechen am 26 Dftober 1876 
B. 10.272 wiber die bem Leben unb Wobr cte | 
nad, unbefannten: Gitel, Jakob, Meche?, Rei- | 
sel unb Hersch Zipper, Erben bes Moses 
Zipper, jobanu Sara Beile Weidenfeld unb 
Hersch Zipper, eine Klage wegen Anertennung 
des Gigenthumś zum leeren Plage 152 in Ato- 
czów eingereicht bat, melche zum fepriftlichen | 
Berfabren bejchieben , für bie obgenannten Ge: | 
tlagten auf ihre Gefahr nnd Kofien der hiers | 
ortige Ubvofat Dr. Mijałkowski zum Curator | 
beftellt worcen ift, mit welchem dieje Rechtsjadhe | 
nach der gali. Gerichtśprbnung verhandelt und | 
entjchieben werben mirb. Es werben Daher bie | 
Belangten aufgefordert, binnen 90 Tagen ent- 
weber felbft rie Ginrebe zu erftatten, oder binnen | 
berjelben Şrift bem beftelten Curator Abvotaten 
Dr. Mijakowski zu Złoczów ihre Ilechtebebelfe 
mitzutheilen, ober fih einen andern Vertreter 
ju wählen, und biefem Gerichte nambaft gu 
machen, wibrigenfallè fie bie, aus der Berab- 
jäumung entftanbenen üblen Folgen fih felbft 
zuzujchreiben haben werben. | 
Złoczów am 28 Dltober 1876. | 


(5452 3—3) EDdDiFft 

Nr. 5077. Bom T. E. Begirtsgerichte Biała 
wird hiermit befannt gegeben, bag im £aften: 
ftanbe der bem Georg Feikes gehörigen, sub 
Rr. 155 alt 172 neu in Lipmk gelegenen 
Realität aus bem Kaufvertrage vom 28 April 
1826 laut Grunbbuch ber Gemeinde Lipnik; 
T. I. pag. 251 m. 1 on. für Josef [ben und | 
Mariavna Then verebelichte Smola bas Ca- 
pital von je 40 fl. EM. f. NG. pfanbiektlicdh : 
fihergeftellt auśbaftet. | 

Ga werden daher obigen Hypothefargläu: | 


(5462 


biger rejpettise deren unbetannie Grben und | 


głechtónachfolger aufgefordert binnen einem mit 
legten %lugujt 1877 ablaufe 


felnem mit 3! Wuguft 1877 ablaufenden Jahre 
Ibeim gefertigten Gerichte ihre AUnjpriiche auf 


| (5457 3 -= 3) 


Lipnik Tom. í. pag. 251 a. 1 on. für Su- 
aanna Then und Dorothea Thsn bas Capital 
von je 40]l. CM. f. NG. pfanbredbtlih ficher- 
geftelt aushaftet. Cs werben demna obige 
Śypothefargldubiger rejpettive deren unbefannte 
Erben und Redhtśnachjolger aufgefordert binnen 


bieje Hypothefarbedingungen anzumelden, widri- 
genfaliś diefelben nah Verlauf biejer Şrift auf 
(nlangen des Gigenthitmera ver belafteten Nea- 
lität gelójcht werden würden. 

Biała am 31 Suli 1876. 
Edyk t 

L. 6080. Dnia 6 grudnia 1876 r., 17 
stycznia i 7 lutego 1877 r., zawsze o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się na 
rzecz Israela Dawida w tutejszym c. k. są- 
dzie publiczna przedaż realności Mikołajo- 
wi Kamińskiemu własnej pod Nr. k. 30 w 
Kozarze położonej nietabularnej. 

Cena szacunkowa 1200 złr. 

Wadyum 120 złr. 

Bliższe warunki 
aktach. 


do przejrzenia w 


C. k. sąd powiatowy. 

Wojniłów dnia 8 października 1876. 
(5449 8--3) ©bwieszczenie. 

L. 10686. C. k. sąd powiatowy miej- 
sko delegowany Tarnowski niniejszym edyk- 
tem wiadomo czyni iż p. Chaim Unterber- 
ger przeciw Józefowi Schneidrowi o zapła- 
cenie summy 24 złr. z pn, depraes. 1 sier- 


pnia 1876 r, L. 10686 skargę wniósł i o | tinger nie jest wiadome, 8 zatem c. k. sąd 
pomoc sądową prosił — w skutek czego ter- | krajowy ustanawia dla niej kuratora w oso- 
min do post drobiazgowego na dzień 1 gru- | bie tutejszego adwokata Dr. Skowrońskiego, 


dnia 1876 r, 0 9 rano wyznaczonym został. 
Ponieważ pobyt pozwanego Józefa 
Schneidera nie jest wiadomy przeznaczył tu- 


wo zapozwanego tutejszego adwo- 


pieczeńst 
Psarskiego na kuratora, z którym 


kata Dr. 


| wniesiony spór według ustawy cyw. dla Ga- 


licyi przepisanej przeprowadzonym będzie. 


Tym edyktem przypomina się zapoz- | łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- 


e |tejszy sąd dla zastępstwa na koszt i niebez- | Maryę Rattinger, aby celem strzeżenią swych 


| 
| 


| 
l 


gejeben werden. 

Biala am 23 DOftober 1876. 
(5465 3—3) 6Dditt 

Ju. 3918. Bom E f  Bezictsgerichie iu 
Śaiatya wiro Mendel Goldner in Renntnig 
gejeżt, Dab sub pr. 5 Juli 187! 3. 3312 
Omufry und Maria Kaulaszczuk wiber Silka 
Roseukranz idm eine Klage wegen Jtiidftellung 
eines Grundjtideg sub Nr. 838 in Suiatyn 
auśgetragen baben, welche Klage dem Mendel 
Goldner noh nicht zugejtellt worden ift. 

Nun wird für den dem Wopnorte nah un: 
befannten Mendel Golduer ein Curator in der 
Perfon des Mechel Liebman aufgejtellt bem- 
jelben bie Śtlagabefretation 4 3. 3312/71 zu- 
gejtelt und zur Grildrung, ob er ber Ginrebe 
der Grjtbelangten beitrete oder zur Erjtattung 
einer abgejonderien Ginrebe wird eine Tagfabtt 
auf der 22 November 1876 um 9 Uhr Vor- 
mittags anberaumt. 

©8 liegt fomit bem Mendel Goldner ob, 
entweder biejem Curator feine Bebelfe mitzu- 
theilen oder einen anderen Sachwalter zu er- 
nennen, widrigens er fämmtlihe Folgen nur fich 
allein zuzujchrieben haben wirb. 

(5423 3—3 Rdyk t. 

L. 4901. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
na prośbę Wilhelminy Lang dozwolono u- 
chwałą z dnia 15 stycznia 1876 r., do L. 
69543 wykreślenie sumy wekslowej 800 złr. 
w. a. ną rzecz Maryi Rattinger w stanie 
biernym realności we Lwowie pod 1. 33744 
zaprenotowanej. 

Ponieważ miejsce pobytu Maryi Rat- 


substytutem adwokata Dr. Balka, doręcza- 
jąc pierwszemu wyż wymienioną uchwałę. 
Niniyjszem więc adyktem wzywa się 


praw do ustanowionego kuratora się zgłosiła. 
Lwów dnia 16 września 1876, 

(5434 3- -3) ©bwieszczenie. 
L. 4697. C. k. sąd powiatowy w Bia- 


i Grodeckiej, na zachód-południe do realności 
pod 1. 72%, na południe - wscuód do ulicy 
cmentarnej a na wschód północ do realności 
ped l, k. 72% 1 65/4 graniczącej i obe;mu- 
jącej parcele Nr. 1571, 3848, 4847, 7455, 
w lwowskim powiecie sądowym i w temtej- 
szej gminie podatkowej położonej, składa- 
jącej się z gruntów budynków i podwórza 
c k. sądowi krajowemu we Lwowie pole- 
conem zostało, ażeby tenże wygotował 
projekt «tworzyć się mającego ciała tabu- 
larnego, który to projekt w tymże ces. kr. 
sądzie krajowym przejrzanym być może, a 
od daia 15 grudnia 1876 roku, za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznaj- 
mia się, że od duia 15 grudnia 1876 
r. począwszy, nowe prawa własności, zasta- 
wu i inne prawa hipoteczne na wyż opisą- 
nej nieruchomości jako nowe ciało tabular- 
ne do księgi gruntowej wciągnąć się mają- 
cej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
wy wszystkich, którzyby : 

na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada- 
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru- 
chomości lub połączenia ciał hipotecz- 
nych, czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma, 

już przed dniem otwarcia nowego cia- 
ła tabularnego na nieruchomości tej 
lub na jej częściach nabyli prawa za- 
stawu, służebności lub inne prawa do 
wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
prawa te, jako należące do dawniej- 
szego stanu biernego wpisane być ma- 
ją, a przy założeniu nowego ciała ta- 
bularnego wciągnięte nie zostały, aże- 
by w c. k. sądzie krajowym we Lwo- 
wie swoje oznajmienie do dnia 31go 
grudnia 1876 roku, tem pewniej 
wnieśli, ileże w przeciwnym razie utracą 
prawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim któ- 
re na mocy niezaprzeczonych wpisów 
w nowej księdze gruntowej zawartych 
prawa hipoteczne w dobrej wierze 


krajo 
a. 


| (6446 3—3) 


wanemu, ażeby w przeznaczonym czasie al- | nia wierzytelności Bielskiej kasy oszczędno- 
bo się sam osobiście stawił, albo potrzebne | Ści w kwocie 2500 złr. przedsięwezmie przy- 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzie- | musową sprzedaż realności małż. Macieja i 
lił, lub też innego obrońcę obrał, i tutej- | Tekli Wanstów pod N. kon. 135 w Komorowi- 
szemu sądowi oznajmił ogólnie do bronienia | cach w dniu 14 grudnia 1876 r., i w dniu 
prawem przepisane Środki użył inaczej z je-| 25 stycznia 1877 r., zawsze o godzinie 10 
go opóźnienia wynikające skutki sam sobie przed południem. A > 
przypisać by musiał. , Wartość szacunkowa tej realności wy- 
Tarnów dnia 4 listopada 1876. | nosi RE pr. ij k: U ker takowa 
|na powyższych terminach sprzedaną nie 
mao o Kae 27 5 
„le 11734. C. k. sąd obwodowy w Prze- | Chęć kupna mający obowiązanym jest 
myślu ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
p. Aszera Markusa Aschkenazego w kwocie w kwocie 435 złr. 
4000 złr. w. a., z kosztami egzekucyjnemi | Reszte warunków licytacyi i wyciąg 
5 złr. 17 ct, 17 złr. 80 ct. i 17 złr. 32 ct. hipoteczny przejrzeć można w registraturze 


w a, odbędzie sig w gmachu tegoż sądu sądowej. Biała dnia 3 września 1876. 
w trzech terminach a mianowicie w dniu 


|) 
nden Jahre beim | 


| 


14 grudsia 1876 r, w dniu 11 stycznia 


[1877 r. i w dniu 8 lutego 1877 r., każdym 


razem © godzinie 10 z rana przymusowa 


L. k. 198 rep. 297. w Przemyślu na Gar- 
barzach położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, — dawniej do Wilhelma Fran- 


| 
| 


15431 3—3) 


obwodowy uwiadamia niniejszem niewiadome- 
0 l go z miejsca pobytu Franciszka Rudbickie- 
publiczna licytacyjna sprzedaż realności pod | go, że w skutek prośby Józefy Deymann, wła- 


ścicielki realności pod l. k. 12744 w Stanisła- 
wowie do L. 8912, 1875 r., ustuowiono u- 
chwałą z dnia dzisiejszego do L. 10928 ter- 


| kla, a checnie do Kalmana Freudenheima ; min na 28 listopada 1876 r., godzinę 9 


należącej, prawomocnie zastawniczo opisanej zrana do wykazania się tegoż Franciszka 


i oszacowanej pod  następującemi 

kami. 
1. Za cenę wywołania stanowi się war- 
tość przez sądowe ocenienie wypośrod- 


| 
| 


warun- | Rudnickiego że prenotacya sumy 200 złr. w 


stanie biernym tejże realności na rzecz je- | 
go uskutecznioną w usprawiedliwieniu się 
znajduje, lub też termin do usprawiedliwie- 


kowana w kwocie 4351 złr. 3lyg ct. | nia jeszcze płynie i ze temuż niewiadome- 


w. a. 


mu kuratorem adwokata Rozenberga ze 


2. Realność ta sprzedaną będzie ryczał- | substytucyą adwokata Worula, ustanowiono. 


tem bez wszelkiej ewikcyi i to na 


pierwszych dwóch terminach tylko zaj owym terminem kuratorowi potrzebną dać 


Jest tedy rzeczą jego, wcześnie przed 


cenę szacunkową lub wyżej takowej, | informacyę, lub innego zastępce sobie obrać, 
zaś na trzecim terminie także niżej | inaczej złe skutki wyniknąć mogące sam 
ceny szacunkowej, to jest za jakąbądź | sobie przypisać będzie musiał. | 


kwotę. 


Resztę warunków licytacyjnych i ak- 
ty opisania 1 oszącowania w registraturze 
przejrzeć wolno. 

Przemyśl 18 października 1876. 

15436 3—3) EDiELŁ 


Biala wird zur algemeinen Renutnig gebradł, 
dah über Ginjdhreiten des F. W. Hähnel bie 
erefutive Relizitation ber am 8 Augujt 1874 
von Anna Antoni um den Meiftboth von 4100 
fl. 6. W. erftanbenen, der Johunn Antoni'scheu 
Gontursmajje gehörig gemejenen ealitat sub 
Mr. 370 alt 45 neu in Biala, unter Den mit 
pg. Gbilte vom 20 Juni 1874 3. 4601 fund: 
gemachten Deilbietungzbebingnifjen gu dem Aus- 


gejertigten Gerichte ihre Unjpriiche auch bieje | rujspreije von 4100 fi. jedoch auch unter Diejem 


Rr. 6458. Bom f. f. Bejirtsgerihte in 


Stanisławów 14 października 1876. 
(5438 3—3) Edyś t. 

L. 10029. C. k. powiatowy sąd w Ka- 
łuszu podaje do wiadomości, że Hryń Hu- 
minitowicz rolnik z Kałusza uchwałą c. k. 
obwodowego sądu w Samborze z dnia 24 
października 1876 r, L. 15881 za marno- 
trawcę uznany został. 

Kałusz 7 listopada 1876. 

(5439 3 3) Eddy Ki. | 

L. 2193. C. k. sąd powiatowy w Miel- | 
nicy uznał Jąkóba Guszczaka z Germaków- 
ki za marnotrawcę a kuratorem tegoż jest 
Aleksaner Moskwiński. 

Mielnica 1 kwietnia 1876. 

(5460 3—3) E dy k t. 

CAIRO: C. k. wyższy sąd krajowy ; 

iwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 


nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę że obowią- 
zku zgłoszenia okoliczność ta nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
larnej, już do użytku służyć nie mającej 
lab z załatwienia sądowego widocznem jest, 
lub że jakie podanie stron odnoszące się do 
tego prawa do sądu wniesionem zostało, 
tudzież że restytucyś lub przedłużenie po- 
wyższego terminu, dla pojedyńczych stron 
miejsca nie ma. 

Lwów dnia 12 września 1876. 

(5444 3—3) Kody k t. 

L. 4000. Ze strony c. k. sądu powia- 
towego w Kamionce strum. podaje się do 
publicznej wiadomości że na zaspokojenie 
2/3 części z sumy 396 zł. w. a. z pn. na 
rzecz egzekucyę prowadzącego Ludwika Za- 
wałkiewicza egzekucyjna sprzedaż w drodze 
licytacyi dwóch trzecich części realności pod 
L. 100 w Kamionce położonej, ciało tabu- 
larne stanowiącej spadkobierców po Antonim 
Zadarnowskim własnych, oraz w skutek pro- 
śby Ludwika Zawałkiewicza dobrowolnie na 
sprzedaż w drodze licytacyi jednej trzeciej 
części tejże realności Ludwika Zawałkiewi- 
czą własnej, a zatem sprzedaż całej realno- 
ści pod N. ©. 100 w Kamionce położonej 
w tutejszym sądzie na dniu 20 grudnią 1876 
na dniu 19 stycznia 1877 na dniu 20 lute- 
go 1877 zawsze o godzinie 10 przed poła- 
dniem pod następującemi warunkami się 
odbędzie : 

1. Realność sprzedać się mająca przy pierw- 
szych dwóch terminach tylko za cenę 
szącunkową lub wyżej takowej, zań 
przy trzecim terminie i niżej ceny szą- 
cunkowej za jaką bądź cenę sprzedaną 
zostanie. 

Cenę wywołania stanowi cena szącun- 
kowa sumę 4737 zł. 46 ct. a. w. wy- 
nosząca. 

Także mogą chęć kupienia mający 
przez pisemne oferty licytować ; takowe ma- 


EP ZZ e OOOO OZ Z Z A A APA AAA A Z ZE OO Z O EE R R O Z W w 


f 
Edykt i 


L. 10928. Stanisławowski c. k. sąd! 


IL. 


ją być w powyższe wadyum zaopatrzone a 


przyjmowane będą tylko podczas trwania 
ustnej licytacyi aż do jej ukończenia. 
Resztę warunków licytacyjnych oraz 
protokół detaksacyi sprzedać się mającej re- 
alności można w tutejszo -sądowej registra- 
turze w godzinach urzędowych przejrzeć. 
= O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony i wiadomych wierzycieli do rąk 
zaś wierzycieli hipotecznych którzyby po 
dzień li sierpnia 1876 do tabuli weszli lub 
którymby rezolucya uiniejsza z jakiej kol- 
wiek bądź przyczyny doręczoną być nie mo- 


Śvpotyefarforderungen angumelben, widrigenfals Betrage und unter dem Shägungswerthe auf 

biejelbe nah Verlauf bdiejer Frift über Unlangen | often und Gefahr der Aune Antoni bei einer 

bes Gigenthümers der belafteren Realität getójchi ` einzigen Tagfahrt, und gwar am 14 Dezember 

Eden wirden. | 1876 um 10 br Vormittags hiergeridts jatt- 
Biała am 31 Juli 1876. finden wird. 


_tabularnego, dla realności pod 1. k. 73l; 
«we Lwowie, na północ - zachód do drogi! 


lipca 1871 r., 1. 96, Dz. p. pu do powsze-;gła przez kuratora pana Pawła Wierzbiań- 
chnej wiadomości, że w skutek prośby skiego z substytucyą Pana Wincentego Ilni- 
Mendla Projesz o utworzenie nowego ciała | ckiego ustanowionego, i przez edykta. 

C. k. sąd powiatowy. 
Kamionka dnia 1 września 1876, 


(5486 1—3) Obwieszczenie, ! 
L. 3963. C. k. sąd powiatowy w Rawie 
podaje do powszechnej wiadomości, że celem 
wydobycia kwoty 35 zł. 25 ct. w. a. z pn. 
Anieli Mielnickiej przyznanej, sprzedaną zo- 
stanie w drodze publicznej licytacyi realność 
Borucha Springmann w Rawie pod l. 387 
położona, ciała tabularnego nie stanowiąca, 
w terminach dnia 14 grudnia i876 wzglę- 
dnie dnia 17 siycznia 1877 o godz. 11 rano. 
Gdyby na pierwszym lub drugim ter- 
minie realność w przetargu będąca za lub 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną nie zo- 
stała, wyznacza się na żądanie egzekucyę 
prowadzącej do ułatwienia lżejszych wa- 
runków licytacyjnych termin na dzień 7 lu- 
tego 1877 o godz. 9 rano. dm | 
Jako cenę wywołania przyjmuje się 
cenę szacunkową w kwocie 1020 zł. w. a. 
Wadyum wynosi 102 zł. w. a. ee 
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt zastawnego opisania i ocenienia realności 
może chęć kupienia mających przejrzeć w 
t s. registraturze, a o stanie zaległych po- 
datków zasiągnąć wiadomość w rawskim 
c. k. urzędzie podatkowym. 
Rawa dnia 6 listopada 1876. 
1—3 Edyýkt, 
r A C. k. sąd krajowy lwowski 
wzywa niniejszym edyktem posiadacza zgu- 
bionych kuponów od obligacyi indemniza- 
cyjnej Gslicyi zachodniej ur. 15410 na 100 
zł, z których pierwszy dna 1 listopada 
1875 r. a ostatni d. 1 listopada 1883 r. są 
płatne, aby takowe w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni od czasu 
zapadłości każdego kupoaa licząc e. k. są- 
dowi krajowemu tem pewniej przedkładali, 
gdyż w razie przeciwnym po upływie tych 
terminów pojedyńcze kupony za umorzone 
uznane zostaną, s 
Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów dnia 9 września 1876. 
1=3 Edykt. 
aa he C. k. sąd obwadowy w Prze- 
ślu ogłasza, że celem ściągnięcia wierzy- 
oka Drezli Miiller w kwocie 467 zl. 55 
ct. a. w. odbędzie się w trzech terminach 
a to na dniu 28 grudnia 1876, 22 stycznią 
i 22 lutego 1877 r. publiczna przymusową 
sprzedaż realności pod l. k. 105/857 na 
Zasaniu w Przemyślu położonej „ dłużników 
Dmytra i Maryi Lewickich własnej, w sądzie 
obwodowym. s i Ba. 
Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności w ilości 2420 zł. 37 ct. w. a. Wa- 
dyum wynosi 240 zł. w. a. w gotówce albo 
w książeczce kasy oszczędności miasta Prze- 
myśla. Resztę warunków licytacyj nych tudzież 
protokół zastawniczego opisania i Oszącowa* 
nia realności w sądowej registraturze przej- 
rzeć można. p 
Przemyśl dnia 6 września 1876. 


0 Erfenntnijje. 
<a 25 E T. Qanbese ale Yreggeriht in 
Prag bat auf Antrag der f. f. Staatsanwalt- 
fchajt in Folge bes Bejchlufjes von 3 November 
1876, 3. 28390, zu Redt erfannt : T 

Der Jngalt des Artifels mit der Aujjchrift 
Slovo k Cechum* in ber Żeitjchrijt „Svobo - 
dny obcan“ Nr. 44 vom 23 Oftober 1876, bez 
gründet den Thatbeftand bes im $ 65 a Gt. 
©. bezeichneten Verbrechens der Störung der 
bfjentliġen Ruhe und wird daher unter gleidh. 
geltiger Beftätigung der verfügten Befhlag- 
nahmeauf Grund der $$ 489 unb 493 St P. 
D. bas objective Verfahren eingeleitet, die Wei- 
terverbreitumg biejer Drudjchrift verboten unb 
bie Mernichtung Der mit Befhlag belegten 
Gremplare verordnet. 


Das f. f. Qanbeż: alś Etrofgeriht in 
Prag bat auf Antrag der E. È Staatsanwalt- 
ihaft in Folge des Bejdhlujjes vom 4 November 
1876, 3. 28447, zu Redt erlunni : 

Der Jnhalt des Leitartifels mit der Auf- 
drift „Die auśwartige Action Dejterreicha" in 
ber geitjhrijt „Politie” (Worgenauśgabe, Nr. 301 
vom 31 Dftober 1876, begründet ben Thatbe: 
ftanb des im $ 65 ad a St ©. und Mrt. II 
Des Gejeżes vom 17 December 1862, Jr. 8 
R. 6. BL, bezeichneten Verbrechens ber Störung 
ber öffentlichen Ruhe und Ordnung unb wird daber 
unter gleichzeitiger Beftätigung der verfügten Wes 
fhlagnahme auf Grund der $$ 489 unb 493 
St. P. D. bas objective Verfahren eingeleitet, bie 
Weiterverbreitung Diejer Drudjchrijt verboten 
unb bie Bernichtung der mit Befihlag belegten 
Eremplate verordnet. 

Das E. f. Landes- als Preggeriht in 
Prag bat auf Antrag der t. f. Staatsanwaltjchaft 
in Folge des Bejhlujjes vom 4 November 1376, 
8. 28567, zu edt erfannt: | 

Det Jnhalt des Artifels mit der Auffehrift 
„Z Pesti, due 30. rijna (P. d. C.)* in ber 
Beitjhrift „Cech“ Nr 257 vom 1 November 
1876, begründet ben Thatbeftanb des im § 300 
St. ©. bezeichneten Bergehens gegen die öffent- 
lige Ruhe und Ordnung und wrd daher unter 
gleichąeitiger Betätigung ber verfügten Bejchlage 
nahme auf Grund der §§ 489 und 493 Gt. FP. 
©. das objective Berfabren eingeleitet, bie Wei- 
terwerbreitung biejer Drudjdrijt verbiten und 


| 


odpisie w dniu 16 sierpnia 1873 do l. 552 


5 


bie Wetnichtung der mit Bej chlag belegten | wydany dokument na złożoną w obligacyach | 
€remplare verordnet. ; lndemnizacyjnych kaucyę w kwocie 12000 
— —— jzłr. z powodu zawarcia związków małżeń- 
Das f. £ Landes: al8 Preggeriht in, skich p. Alfreda Zofalia c. k. kapitana 20 
£aibach hat auf Antrag der É E Staatsanwalt- | pulka piechoty, z p. Luduillą z Jakubowi 
fdaft in Folge des Bejcdluffes vom 4 November | czów Zoffalową posiadać mogli, aby takowy 
1876, 3 po gu dE , a ciągu NEGO ża! sześciu BAN 
Der Jnbalt der in der Nr. 250 der in trzec bi, sądowi tutejszemu przedłożyli, 
Laibah erjcheinenden jlovenijch-politijchen Beit: w razie be siem przeciwnym, powołany do- 
[drift „Slovenski Narod“ vom 31 Oftober 1876 , kument za amortyzowany i unieważniony u- 
auf der 3 Geite unter ber Rubrif „Domace ; znanym, a komenda c. k. armii posiadaczom 
stvari“ in der 3 Spalte abgedrudten, mit: tegoż A amh Te. wa nie będzie. 
„Iz Ljutomera“ beginnenden unb mit „razbu- Nowy Vącz ll listopada 1876. 
rjeno* endenden Notiz, begründet den objectiven (5430 3—3) Edynt 
Thatbeftand des Bergehens gegen die dffentliche | L, 22316 C. k. sąd krajowy zawia- 
Ruhe unb Ordnung nah § 300 St. 6, e3! damia niniejszym edyktem p. T. hr. Micha | TEE 
werde bemnad gufolge ber $$ 488 und 493 St ,łowskiego że przeciw niemu w dniu 28 lipca | Podaje się do wiadomości stron 
P. bie Weiterverbreitung diejer Drudichrift | 1876 L, 18704, M. J. Eugelstein o zagłace-' interesowanych, że preliminarz powia- 
Deroorer ' nie sumy 300 zł. wniósł pozew, w załatwie- ;towy narok 1 AE 3 5 
OF 'niu którego wydany został w dniu 4 sierp- | p „) Ra TOE 1877 jest ułożony i me ES 
Dag T i Rreisgeri i via 1876, do L. 18704 nakaz zapłaty. |oyć od dnia 21 b.m. w kancelaryi 
gertdjł mit ben Gutenninijjen vom 7 Novembe e by Th | Wydziału powiatowego w godzinach 
1876, Bahl 6069 unb 6111, auf Grund ber „, , Gdy miejsce pobytu pozwana SO 3 z | urzędowych przeglądan 
$$ 489 und 493 Et. P. O. nnter Beftótigung Michałowsk'ego jest niewisdome przeto c. k, A ; ya ! 
der „jeldlagnobme bie Weiterverbreitung der S4d W celu zastępowania pozwanego ustans. Z Wy działu Rady powiatowej. 
W Rohatynie dnia 18 listop. 1876, 
M. Onyszkiewicz, Prezes, 


©zniotrwałe Kasy 
nie do rozbicia, 

tak nowe jako też używane, 

WV ertheima i W iesego 


są za połowe właściwej wartości 
do sprzedania, 
Bliższych szczegółów udziela Leo Kornfeld, 


Lwów, ulica Rzeżnieka, Nr. 4. 
(5409 2—?) 


Ogłoszenie. © 1—9 


bt Trient als Preg” 
ber 


7 ; ; É af i nie ieczeństwo jego tutej- | 
nadhftehenben Beitjdriften ausgejprochen : | Wia na koszt i niebezpieczeństwo jeg 3 
9 ke Ton Ei Dota AA, pom ` £7880 adw, Dr. Rapsppurta z substytucyą | 
29 ©ltober 1876 wegen der Gortejponbeng aug ; Adw Dr. Trojnalskiego kuratorem nieobecne- 
Roveredo vom 24 Ditober mit der Ueberjcjrijt, O Z którym spór A ag, anta- 
„Lettere dal Trentino", beginnenb mit „SPero ; id postępowania sądowego w Ga Icyi obo- 
poter attendere ancora qualcha giorno“ unb | WAzującego przeprowadzonym będzie, 
Gazzetta d'Italia“ in Florenz Ne. 302 | i ń 
E I AA miarkowańszych cenach fabrycznych, 
vom 28 Dltober 1876 wegen der Gortejponden; | ED aa 
aus Trient vom 20 Oktober 1876 e bel apa BO 4 REG" Osobny pokój do śniadań. "gg 
s RA 
NA i © w za gb n*257€* €* 4%, €* NR i > 
najlepsze i najskuteczniejsze 


<a 


ZYGMUNT BACZEWSKI 


we Lwowie, przy placu lalickim, 1 2. 
naprzeciw gmachu banku hipotecznego 
[4877 31] poleca swój i 
EI A ND ET, 


towarów kolonialnych I spirytusowych 


zwracając szczególniejszą uwagę na tanie i 
wyborne gatunki Herbaty chińskiej, wy- 
śmienite Łikwory francuskie i gdan- 
skie, Rum bremskiiz Jamajki, £0cio 
i 20sto - letnig Starkę, po stałych naju- 


mo a parte“ unb endend mit „ma di noi! Kraków dnia 20 października 1876. 
stessi“ nah $ 65 a St. ©. | ELIT TUNE. a ZOK 


enbenb mit „a chi ci opprime“ nach $ 65 a | Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
St. ©. und Art VIII bes Gefeges pom 17 Dee pozwanemu aby wszelkich możebnych do o 
gember 1862, R. Œ BIL. Nr. 8 vom J. 1868, | brony środków prawnych użył w razie bo- 
und bie Rummer 301 berfelben Betthrift vom wiem przeciwnym wyækło z zaniedbania 
29 Dftober wegen bes Correfponbenzartifels skutki sam sobie przypisaćby musiał. 
Ueberjchrift „Correspondecze estere*, beginnend | - 

mit „Incvmincio anche questa voita“ unb 

endend mit „buon per noi“ nah $ 65 a Gi. | 

©. und nach Art VIII deg Gejeżes vom 17 De: | 

gember 1862, R. ©. VL Nr. 8 vom $. 1863. | 


mit gleicher Ueberjchrijt, beginnend mit „Lascia | 
m AA j a " i a 1 

maa A ion o wsl „Wiedeńskie cukierki od kaszlu” 

L 10445. 27 listopada 1876 o godzi-! py SZ u 
nie 10 przed południem, przedsięweźmie c. | 
k. notaryusz p Dr Zathey publiczną sprze- 
daż domu handlowego L. Rosenthal et Cop. 
własnych w składzie pod 1. 1336 w Brodach 
złożonych 96 osi kolejowych wraz z kołami, 
które w tym jednym terminis za jakąkol- 
wiek ceng pozbyte zostaną, 

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia. 

C k. sąd powiatowy, 


z lodowatego cukru, ślazu i słodkiego drzewka, 


i najstaranniej i czysto wyrabiane, a przez wiela osób fachowych najgoręciej 
polecone, są zawsze w zapasie: 

w Drohobyczu u H. Blumenfelda. I w Ottynii u K. Ingarden, 

„ Jarosławiu u A. Bohussa, |w Nowym Sączu u Jakubowskiego 

» Kentach (Okocim) | w Tarnowie u J, Rieda. 

n Kołomyi u | w Wieliczce u Br. Miczyńskiego. 


jak niemniej prawie u wszystkich renomowanych aptekarzy i kupców we 
Brody dnia 23 października 1876. | Cena pudełka I. gatunku 10 ot. 
(5477 1—8) Obwiewzczemie, Stosując się do wielostronnie objawionych życzeń, 
L. 8046. Odnośnie do tusądowego edyktu | cukierków przeciw kaszłowi, które prócz powyżej 
z dnia 22 czerwca 1876, l. 2 


u L. Rogojskiego. 


J. Sidorowiezą. 


Wiedniu i na prowincyi, 
ww. a. 
wyrabiam też drugi gatunek moich wiedeńskich 


lykt wyszezególnionych ingrediencyj, zawierają także 
973, podaje się | w dodatku znaczną ilość naturalnego soku ananasowego , a tem też smak ślazowy zupelnie pokrywają, 


do wiadomości, że e przeprowadzenia licy-! Cena pudełka Wiedeń .kich ananasowych cukierków przeciw kaszlowi, 20 ot, w. a. 
tacyi realności pod l. 431 w Rohatynie po- Kupujący większe ilości, otrzymują dobrą prowizyg i eleganckie tabliczki afiszowe od właściciela. 


łożonej, w sprawie Saula Darsta przeciw | A eg A E EI 
Feliks Ronsberger, cukiernik, w Wiednin 


Naści Ognistej i nieobjętej masie Józefa . 
Ognistego pto. 216 zł, ponowne termina na ; 
NW Bezirk, Hauptstrasse Nr. 9. 


dzień 13 grudnia 1876, 17 stycznia 1877, [6518 1—°?] 
14 lutego 1877 ksżdym razem o godzinie | 
ll przed południem, w sądzie tutejszym | 


dac "ea 0. k. uprz. kolej Lwowsko - Czerniowiecko -J asska, 
Ogłoszenie. 


Rohatyn dnia 22 października 1876. 
pisuje się licytacya na dostawę : 


w 


nnn N 


L. 16387/3172 V. 


Niniejszem roz 
R: 


z beczką i dostawą do 
lub QCzerniowieckiej. 
pisemnie poinformować 


(5437 8—8) dykt 

L. 3712. Głogowski sąd powiatowy : 
sprawie sumarycznej Rojzy Engelhard pw. 
Jakóbowi. oa Leibie i Cyprze Engel- 
hard o usprawiedliwienie prenotacyi sumy; Weg ir. gi > RR 2 = 
200 zł. ustanowił dis nieobecaych i z miej - "5000 kg rzepakowego oleju do O$' W ietlani 
sca pobytu niewiadomych Jakóba, Chila i 1E9009- 39 oleju do smarowania 
owa Acera i imana | Jako olej do smarowania uważa się olej skalny, rzepakowy, również oliwę, 
o À , abw PRO A RO a 5 : AGO cĄ a 
wszelkie dowody kuratorowi dostarczyli lub ' Dostawić się mająca ilość "u wymienionych olejów lub smarowideł 
zamianowania pra kuratora żądali. i przy ułożeniu dotyczącego kontraktu ustanowioną będzie. 

C. k. są powiatowy. f zb i Ak ; : i 0 

Głogów dnia 4 listopada 1876. Oferty _ostemplowane marką 50 ct. E zaopatrzone w 5% wadyum 
(5435 8 3) Obwicnzczenie. należy wnieść do biura centralnego w Wiedniu najdalej do 24 listopada 
E. A 5916 C. k. sąd howiatony k Bia- b. r. godziny 1ltej przed południem. 
e] Ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia = A i , A, 
wierzytelności Kasy oszczędności w Bielsku ! Ceny winne być m 2nE od 100 kg. Wraz 
w ilości 3780 zł. w a. a ee WE jednych ze stacyi koleji północnej, Karola-Ludwika, 
przymusową sprzedaż realności pod N. konx. | O warunka ; o g 
129 stare 133 nowe w Białej do Franciszka | > de dostawy, można się ustnie lub 
Doute i Rozalii Doute należącej, w dniu 1| W biórze Wn, sA we pa i ki we Lwowie. 
grudnia 1876 r. i w dniu 18 stycznia 1877 wów w listopadzie 1876. 
r. zawsze o godzinie 10 przed południem. | 464 3—3] P Dyr ekcya ruchu. 


Wartość szacunkowa tej realności wy- | = ee ZA Toa W at 0 
nosi 15173 zł. 87 ct. w. a. poniżej której mi " 
takowa na powyższych terminach sprzedaną | (. k. uprz. kolej Lwowsko Czerniowiecko Jasska. 


nie będzie. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest : 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyj wadyum j L. 15558/5958 II. 
w kwocie 1518 zł 


(5468 8 38) 


Obwieszczenie. 


a oioczay o zes A, JE ACE iiestauracya na dwercu koli Liwowsko - Czerniowiecko- 

sądowej. Jasskiej ww Stanisławowie jest od dnia 1 stycznia 1877 r. do A 
Biała dnia 22 października 1876. ; wydzierżawienia. 

(5418 3 -3) Kady KB ot. 


Pisemne i opieczętowane oferty przyjmowane będą do dnia 15 -r F 
r. b. w biurze Dyrekcyi ruchu, gdzie też bliższe szczególy dzierżawy 
udzielone być mogą. 
Lwów w listopadzie 1876. 


Z drukarni E. Winięrza wo Liwowia 


L. 9270. C. k. sąd powiatowy miej- 
sko delegowany w Nowym Sączu wzywa nl- 
niejszem wszystkich, którzyby zagubiony, a 
przez e. k. komendę armii w wierzyteinym 


Dyrekcya ruchu. 


